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Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycya i Bióro Redakcji przy pla­
cu Wilhelinowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wy chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od’ wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny y. 

frankowano

Przedpłata kwartalna 
wynosi w Poznaniu 7 marek 50’fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,) Fran- 

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
W' nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Eue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenatein & Vogler. — 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoncea-Expédition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Kabehl, Friednohsfer. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — 

W Frankfurcie nad Menem Daube&Gomp. — W Wrocławiu Raube, Haaaenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zooralski.

POZNAN, 10 grudnia.

0 Przytoczyliśmy wczoraj w krótkióm streszazeniu 
wedle telegramu londyńskiego mowę, jaką wygłosił w 
Manchester angielski minister skarbu, Sir Stafford 
Northcote. Najświeższa dzienniki i dzisiaj jeszcze nia 
zamieszczają w całój osnowie przemówienia ministra ; 
wszakże z tego, co piszą, a donoszą już więcej niż 
wezorajszy telegram, przekonywamy się, że mowa pana 
Northcote więcój bjła stanowczy i śmielszą niż sądzić 
mogliśmy z krótkiój wzmianki wczorajszéj. Rola mi­
nistra skarbu pono najważniejsza w przeddzień wojny 
i w czasie wojny, bo jego to zadaniem dostarczyć tego 
nervus rerum, bez którego kolega jego w urzędzie spraw 
zagraniczych nic przedsięwziąć nie może. Minister 
skarbu decyduje więo ostatecznie o wojnie a zależy to 
zawsze od stanu jego kasy państwowćj, sde zwykle 
powściągliwym jest w wyrażeniach, jeżeli mówić zmu­
szony, pozostawiając zawsze innym ministrojn rozwią­
zanie pytania, czy wojna lub pokój, czy się wyjaśnia 
lub zachmurza horyzont polityczny. Nie mało więc 
zadziwiają niektóre wyrażenia angielskiego ministra 
skarbu a "to tćm więcćj, że angielscy mężowie stanu 
każdy wyraz biorą na wagę w swych mowach. Pokoj, 
którego pragniemy, są słowa pana Northcote, takim 
być musi, ażeby nie ubliżał naszemu honorowi narodo­
wemu. Musi to być pokój, na jaki zgodzić się może 
silny mąż z bronią w i'ęku (it must be the peace of 
the strong mau armed); nie pokój bojaźliwego, który 
pragnie pokoju dla tego tylko, ażeby drudzy zostawili 
go w spokoju... Anglia zajmuje ważne stanowisko 
między narodami. Nie chcę doczekać się czasów, w 
których Anglia spadnie ze swego stanowiska..— Jak 
widzimy, angielsko-egipska operacya przechodzi „sferę 
ozystćj polityki finansowćj“ i jest aktem politycznym 
niemałego znaczenia. Przekonywamy się o tćm z dniem 
każdym i z telegramów londyńskich i z uwag prasy 
europejskiój. Rozpowszechnia się dzisiaj wiadomość, 
że rząd angielski nowy zamierza zawrzeć układ z wi­
cekrólem egipskim. Ismail pasza jest, jak wiadomo, 
nie tylko głównym akcyonaryuszem Towarzystwa ka­
nału suezkiego, ale jest jeszcze jako główny stowarzy­
szony w posiadaniu brzegów kanału i posiada prawo 
do eksploatacyi tych gruntów, na których stoją miasta 
Port-Saïd i Ismaila. Otóż o odstąpienie tego prawa 
odbywać się mają rokowania między wicekrólem a rzą­
dem angielskim. Ale niedość jeszcze na tćm. Jest 
nawet już mowa o założeniu fortjfikacyi na między­
morzu suezkićm i o wysłaniu tam garnizonów angiel­
skich.

W obce takich wiadomości obiegają tćż najrozma­
itsze już wieści, jakoby stósownie do umowy mocarstw 
Egipt dostać się miał w przyszłości w posiadanie An­
gin, że tersźniejszy krok rządu angielskiego jest tylko 
wstępem do rozwiązania kwestyi wschodnićj itd. Wedle 
Indépendance Belge np. R-osya taki plan mia­
ła wygotować: Carogród dostanie się Rosyi, Egipt An­
glii, niemiecka część Austryi przypadnie Niemcom, 
Austrya ma być wynagrodzoną stowiańskiemi prowin- 
cyami Turcyi, Francya za odstąpienie (?) Belgii ma 
otrzymać Alzacyą i Lotaryngią itp.

Wczoraj, jak już pisaliśmy, rozpoczęły się w Zgr. 
narodowćm wybory senatorów. Jak najświeższy donosi

telegram wybrano dotychczas pp. Audiffret Pasąuier 
i Martel. Pierwszy otrzymał 551, drugi 344 głosów.

W końcu zapisujemy, że według Pol. C o r r. za­
myśla serbska skupczyna, idąc za przykładem greckie­
go gabinetu, wytoczyć proces trzem dawniejszym mi­
nistrom : Stefanowiczowi, Czumiczowi i Marinowiczowi 
z powodu ich nieszczególnćj polityki. Jeżeli ta wia­
domość się stwierdzi, piszą dzienniki niemieckie, bę­
dzie to dowodem, że Serbia nie dorosła jeszcze „rzą­
dów parlamentarnych.“ Prasa niemiecka zapomina 
przytóm, że Serbia, chociaż nie dorosła „rządów par­
lamentarnych,“ posiada prawo o odpowiedzialności mi­
nistrów, którego Niemcy doczekać się nie mogą.

^Rezultat wyborów leszczyńskich 
na posłów do sejmu pruskiego, jak pisze korespondent 
rawicki do Po sen er Z tg., wywołał oburzenie pomiędzy 
wyborcami Niemcami, zaliczającymi się do stronnictwa na- 
rodowo-liberalaego w powiatach krobskim i wschowskim. 
Dla zapobieżenia na przyszłość takiemu rezultatowi, 
zebrali się niektórzy wyborcy do Rawicza i tam utwo­
rzyli komitet powiatowy wyborczy i uchwalili zaraz 
odpowiednie statuta. PosenerZtg. pisze, że fakt 
ten godny naśladowania. Naśladujmyż go 
i my, i gdy klęski jakićj doznamy, nie zakładajmy rąk 
i nie dawajmy wszystkiemu za wygraną, lecz z po- 
dwojonemi siłami, z większem niż poprzednio natęża­
niem pracujmy, aby wywalczyć zwycigtwo. Tam zaś, 
gdzieśmy je już odnieśli, nie dajmy go sobie wydrzeć. 
Praca naszych przeciwników niech będzie dla nas no­
wym bodźcem, nową zachętą — walczmy szlachetnie, 
jak dotąd walczyliśmy, a w końcu muszą nam wymie­
rzyć sprawiedliwość.

w Przed kilku dniami, a mianowicie w nr. 
277 Dziennika pisaliśmy, że odpowiednio do prze­
pisów ustawy o zarządzie majątku kościelnego patron 
niekatolik nie może wchodzić sam do dozoru kościel­
nego ani tćż zastępcą swym mianować niekatolika. — 
Dziś znajdujemy, że Schlesische Ztg. najzupsl- 
niój podziela w tym względzie nasze wywedy.

w I korespondent doKreuz-Ztg. po- 
podobnie jak korespondenci do Schlesische Ztg. 
i Berliner Bö rsen-Z tg. nie aprobują deeyzyi 
tutejszćj reprezentacyi miejskićj co do budowy teatru nie­
mieckiego kosztem komuny. Pisze on, że wówszas, kiedy 
Polacy z własnych funduszów zbudowali wcale okazały 
teatr, Niemcy ciężar budowy teatru niemieckiego 
narzucają komunie i jeszcze liczą na darowiznę 
cesarza w ilości 60 tysięcy talarów. Do żadnych ofiar 
z wlasnćj kieszeni się nie poczuwają, wszystkiego wy­
czekują od państwa i gminy.

Wiadomości urzędowa.
Król nadal słudze przy prowin. kaäie instytutowój Bal- 

d ero w i w Poznaniu i dozórey zwirówki prowinoyonalnój An­
dersowi w Murowanej Goślinia powszechną oznakę hono­
rową.

fiorespondencye Dziennika Pozn.
Lwów, 8 grudnia.

(Sprawa lichwy w Radzie państwa. — Stowarzyszenie Przyjaeiól 
Indu. — Unia i schizma. — Concordia. —Upadek Ojczyzny.)

(T) Skończyły się w Radzie państwa obrady nad 
wnioskiem posła Rydzowskiego w sprawie lichwy tak 
okropnie w Galicyi grasującej. I jakiż tych długich 
wyczerpujących i żywych rozpraw rezultat? Czy zro­
biono cokolwiekbądź, aby złemu zaradzić, aby jego sze­
rzenie się powstrzymać? Na 119 sądów galicyjskich, 
zapytanych przez ministra sprawiedliwości Glasera, 
oświadczyło się 112 za potrzebą ustawy dla Galicyi 
ograniezającćj lichwę. Większość mówców w Radzie 
państwa przemawiała za potrzebą takich ograniczeń. 
Większość Izby oświadczyła się także za takiemi ogra­
niczeniami, nawet ministerstwo nie wystąpiło przeciw 
temu, a mimo to jednak nie uchwalono nic, bo tylko 
tak zwaną rezolucyą, że rząd powinien „coś“ „kiedyś“ 
zrobić, aby złemu zaradzić. A tymczasem rzeczy tak 
stoją i, co gorsza, w takim stósunku postępują, że we- i 
dług obliczeń przez wnioskodawcę dra Rydzowskiego ' 
przytoczonych, za lat trzynaście, jeżeli ustawodawstwo 
zmienionem nie zostanie, przejdą wszystkie majątki j 
włościańskie w ręce żydowskich lichwiarzy. Mała bar- i 
dzo nadzieja, aby ten rząd opierający się na centra- j 
listach — a wiadomo, kto w Galicyi do tćj partyi się 
zalicza — z należytą wystąpił energią, aby to „coś“ 
prędko przedsięwziął dla zapobieżenia szerzeniu się 
lichwy u nas i aby to „coś“ rzeczywiście złemu za- ; 
radziło. j

W obeo małych nadziei pomocy ze strony rządu > 
powinien kraj sam sobie radzić, jak może, i radzi so- j 
bie tćż zakładaniem towarzystw i kas zaliczkowych, 
gminnych i powiatowych, które istotnie nie jednego : 
już gospodarza od ruiny uchroniły, nie jedną rodzinę i 
z rąk lichwiarskich wydarły. Za mało to jednak jeszcze I 
wszystko. Energiczniejszego, gorętszego potrzeba za- j 
jęcia się losem ludu i może z czasem przyjdziemy do i 
przekonania, że niezbędnćm jest zawiązanie „stowarzy- i 
szenia Przyjaciół ludu,“ do któregoby należeli wszyscy, 
którzv kraj kochają, i któreby się zajęło szczerze i ener- j 
giczńie ochroną tak moralnych jak i materyalnycb in- ' 
teresów ludu i podniesieniem jego bytu. Na bycie lu- i 
du stoi byt narodu.

Z pisma ruskiego Sion dowiadujemy się, że Pa- , 
pież pozwolił między innemi księżom ruskim nosić ? 
kołpaki podobne do tych, jakich popi prawosławni u- ; 
żywają. Jest t© drobnostka tak w gruncie rzeczy ma- ; 
lej wagi, że niktby na tę nowacyą nie ¡zwracał uwagi, I 
a jednak położenie nasze jest tego rodzaju, że zmiany 
tćj w stroju kleru ruskiego milczeniem pominąć nie • 
można. Wiadomo, jak czynną jest propaganda sebi- ’ 
zmatycka między unitami. Wiadomo, do czego już 
doprowadzono w innych ziemiach polskich, gdzie istnieli 
unici. Wiadomo, jaki w tępieniu Unii w Chełmskićm 
galicyjscy księża ruscy udział brali i biorą. Wiado­
mo, jak Słowo i Rada ruska gorąco na korzyść i 
Rosyi i prawosławia przemawiają. Dla tego tćż ze- i 
wnętrzne oznaki jak kołpaki, brody itp. luboć w grun- ! 
cie rzeczy są okolicznościami obojętnemi, tu ze wzglę- ’« 
du na tę propagandę schizmatycką nie małego są j 
znaczenia. Wprawdzie zachodzą jeszoze jakieś wątpli- ; 

. wości co do tego, czy prawo noszenia kołpaków czar- *

nych przysłużą tylko księżom przy katedrze czynnym, 
czy tćż wszystkim; łatwo jednak one zostaną uchylone ‘ 
i wkrótce zobaczymy księży ruskich w kołpakach, za- 
czćm pójdą zapewne długie włosy i zarośnięte brody. 
Lud wiejski skoro się z tćm oswoi, a ś przecież jasną 
jest rzeczą, że dla ciemnego ludu są formy zewnętrzne 
stroną najważniejszą, łatwo przyjmie i treść religii, do 
którćj przyjęcia tak konsekwentnie i wytrwale go przy­
gotowują. Znikła Unia z całego obszaru Ziem pol­
skich, czasowo jeszcze tylko istnieje w Galicyi i w pół­
nocnych Węgrzech.

Inne pismo, sprawami kośoislnemi zajmujące się, 
mianowicie Przegląd Lwowski nie równie wa­
żniejszą podaje wiadomość, donosi bowiem, że tak 
zwana „Concordia“ ma być przez Rzym uregulowaną 
w sposób zgodny z zasadami wolności sumienia. Po­
dług obowiązuj ącój dotychczas bulli papiezkićj (Con­
cordia), nie wolno było — w skutek starań konsysto- 
rzów ruskich — przechodzić z jednego obrządku na 
drugi ani przyjmować duchowieństwu zgłaszających się 
do tego lub owego obrządku z obrządku innego.

Jeżeli ojciec jest obrządku ruskiego, nie może je­
go syna ochrzcić ksiądz łaciński, choćby sobie tego oj­
ciec życzył. Jeżeli Rusin chce przejść na obrządek 
łaciński, uczynić tego nie może. Concordia zabra­
nia tego stanowczo. Duchowień two nie śmie przeciw 
tćj buli dotychczas obowiązującśj działać. Dla tege 
tćż z największą radością powitamy pismo kuryi rzym- 
skićj, znoszące tę tyrańską Concordię tak ze wzglę­
du na zasadę wolności jak i ze względu na stósunki 
nasze polityczne i narodowe. Trzeba bowiem wiedzieć, 
że u nas w Galicyi kto jest obrządku ruskiego, nie 

i bywa zaliczanym dc Polaków, choćby był najgorętszym 
j patryotą polskim, lecz do Rusinów.

Przedstawienia „Podróży na około ziemi“ skoń- 
. czyły się już w naszym teatrze. Nikt nie przypuszczał, 

że Lwów 17 przedstawień tego spektaklu i to dawa- 
: nych codziennie wytrzymać jest w stanie. Były wpra- 
; dzie dni, w których mnićj nieco zbierało się publicz- 
j ności, zwykle jednak był teatr pełny a podczas trzech 
; ostatnich przedstawień, gdy ceny nadzwyczaj wysokie 
■ zniżone, był tak przepełniony, że wiele osób bez bi- 
, letu od kasy teatralnćj edehodzić musiało.

W poniedziałek występowała na scenie naszćj po 
raz pierwszy p. Chęcińska, córka zasłużonego warsza- 

artysty, reżysera i pisarza, w wodewilu „Fol-
wark Primerose“ i od razu zjednała sobie sympatye 
publiczności. ■

Pisałem niedawno o projektach nowych dzienni­
ków, które z końcem bieżącego roku lub od dnia 1-go 
stycznia mają zacząć wychodzić. Czy te zapowiedzi 
ziszczą się, nie wiem, pewnćm jest jednak, że redakeya 
Ojczyzny rozesłała dziś swoim prenumeratorom 
zamiast numeru zawiadomienie, że „z powodów od niej 
niezawisłych wydawnictwo Ojczyzny na czas jakiś 
zawieszonćm być musi.“

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232, 235, 236, 237, 238, 241, 242, 243, 244, 246, 253, 265, 

266, 260, 261, 262, 263, 266, 267, 269, 276, 277, 278, 279 i 281.)

XVII.
Ttfowonaroiizoiry.

— Jakto — ty — ty żyjesz? cofając aię zapytał 
Velteky wchodzącego Elemera.

— Zdaje się, że żyje. Na parowcu przynajmnićj 
kazano mi zapłacić taksę za jednę osobę, co uprawnia 
mię do mniemania, że nie jestem niewidzialnym duchem.

— A do mnie pisano, żeś został zabity.
_ Ten, co cię tak upewniał, nie skłamał. Prze­

strzelono mię na wylot. Ivula, co uderzyła w piersi, 
wyszła plecami. Otrzymałem strzał, który był mi po­
niekąd paszportem do wieczności. . Lekarze jednak tak 
szczerze mna się zajęli, że przy ich pomocy i dzięki 
okoliczności,"'— że kula nie naruszyła organów szla­
chetniejszych, wyleczyłem się jakoś szczęśliwie. Szko­
da, że nie jesteś doktorem medycyny, byłbym ci rzecz 
całą szczegółowo wyłożył. Czyś odesłał testament. .

_ Nie dowierzałem prywatnym doniesieniom, jakie
nadchodziły z po za Oceanu; byłem przekonany, że cię 
znowu zobaczę i dla tego zwlekałem z doręczeniem
w właściwe ręce testamentu. ... „ ...

— Rozsądny z ciebie młodzieniec, n wszelkim 
dla ciebie respektem! Byłbym znalazł się obecnie 
w nader śmiesznem położeniu. A co słychać o moim 
Dr0C68lC *

— Otrzymaliśmy kilka pomyślnych wyroków, —
a obecnie losy jego rozgrywają się w aęelacyi. Mo­
żesz być przekonany, żem stał sumiennie na straży

twćj sprawy. Papiery twćj matki deponowałem w są­
dzie. O kredyt dziś troszczyć się nie potrzebujesz.

— Dziękuję ci, lecz nie myślę dziś odwoływać się 
do kredytu, owszem proszę cię, byś zwołał wszystkich 
mych wierzycieli; zamyślam uiścić się co do grosza. 
Na przyszłość weźmiemy rozbrat zupełny z długami.

— Przybywasz z pieniędzmi?
— Wolne państwo zwykło tych, co jego służyli 

sprawie i dla tćj sprawy poświęcili zdrowie i mienie, 
suto wynagradzać. I o mnie nie zapomniano. A zre­
sztą nie jestem znowu takim inwalidą, bym już do ża- 
dnćj nie był zdolny pracy.

Velteky kiwał niedowierzająco głową.
— Coś mi się nie lada odmieniłeś!
— A tak, schudłem i zarosłem. Bądź łaskaw 

przedstawić mi przy następnćm widzeniu koszta pro­
cesowe, chciałbym je zapłacić. Obecnie zaś proszę cię 
tylko o jedno: nie opowiadaj przed nikim historyi mo- 
jej mniemanćj śmierci na pobojowisku. Zaprzeczę jćj 
po prostu, bym nie potrzebował tłumaczyć się przed 
każdym z osobna, jak tam było i jak nie było. A te­
raz good-by! Czas dla ciebie niezawodnie jest pie­
niądzem, dla mnie toż samo.

Pożegnał go uściskiem ręki.
Nikt rozsądny nie potępi za to Velteky’ego, iż po 

odejściu Elemera ściągnął gwałtownie paliowe ręka­
wiczki, dał w kark służącemu, wypędził doróżkarza 
i siadł do biurka w zamiarze nakreślenia pożegnalnego 
a znanego nam z poprzedniego rozdziału listu.

Gdzież bowiem znalazłby się tak naiwny człowiek, 
coby cbcial pojąć za małżonkę dziewczynę ubogą i po­
siadającą miasto posagu ojca idyotę i głuchoniemego 
brata ?

Zmartwycbpowstały udał się od Velteky’ego prosto 
do mieszkania pp. Lemmingów. Tą rażą nic wpadl 
jak bomba do salonu, lecz zostawił swą kartę u por- 
tyera z zapowiedzią, ż8 przyjdzie o południowćj godzi­
nie. Z gorączkową niecierpliwością oczekiwała go Mal- 
wina. Przywitanie było serdeczne lecz mnićj familijne 
niż wonczas, gdy syn marnotrawny powracał z czeluści 
morskićj.

Elemer przestał być już Benjaminkiem, chłopcem, 
z którymby się pieścić można. Wyrosi na przystoj­
nego mężczyznę o wyniosłej postaci i ruchach spokoj­
nych, Twarz jego ciemnym osłoniona zarostem spo-

ZIEMIE POLSKIE.
I .

w Dwutygodnik W p ier od w numerze 22 za­
mieszcza wyjątki z dwśch listów z Moskwy mu nade­
słanych, z których w pierwszym piszą co następuje:

ważniała i nabrała nieco marsowatego, choć inteligen- ; „master“ i „misses“. Nie wiem, ozy przypominasz so-
tnego wyrazu. I bie mój łaskawco, żeś w chwili ulotnienia się pozosta-

Malwina spostrzegłszy go, uczuła, że postać ta ’ wił u mnie trochę swego kapitału. Miałeś pan u
magnetyczne na nią zrobiła wrażenie. Z tym nie mnie w przechowaniu 1000 złr., z tego podjąłeś tylko
można dziś rozmawiać tak, jak się mówiło przed kilku 500 złr., resztę pozostawiłeś mi na karku. Gotowam 
laty z gołowąsym młokosem; nie można go sadzać koło panu wytoczyć za to proces!
siebie, pieścić się nim i traktować jak dzieciaka _ j _ Nie potrzebujesz trudzić się, łaskawa pani •

~ .Po/az ,dr«g> t° juz przerażono nas wieścią o zwrócę ci owe 500 złr. z prośbą wręczenia tćj drobno-’ 
twój śmierci! odezwała się do mego w tonie lekkiego 8tki panu Ferdynandowi Harterowi. Przyda mu sie 
wyrzutu. „i—:i„ __ i_._ • . J . »’

— Były to tylko pogłoski rzucane na wiatr.
— Prawdaż, żeś był ciężko rannym?
— Nie warto o tćm mówić. Lskkio draśnięcie i 

nic więcój.
— Nie ładnie to, drogi panie Elemerze, iż nara­

żasz się na kule, a gdybyś powrócił kaleką, inwalida o 
jednój nodze?

— W takim razie byłbym na podobieństwo Hi­
szpana Donata zmuszony na jednój tańczyć nodze. Po­
dobno to w Europie dziś modą jest skakać na jednój 
nodze.

— A godzifoż się to opuszczać nas bez pożegna­
nia?! Wierzaj mi, że byłam w rozpaczy, nie wiedząc, 
co się z tobą stało.

— Nie oddalałem się ani daleko ani na długo.
— Byłeś bez serca. Po cóż było wciubiać nos 

w lawety dział amerykańskich? Skoro tak niepoha­
mowaną uczułeś ochotę poborykania się, miałeś ku te­
mu piękną w domu sposobność.

— Tu, w domu?
— Nie inaczój, tu w domu, w Szlezwigu. Tam 

dla takich bohaterów pletli wawrzynowe wieńce.
— Ślicznie dziękuję łaskawój pani za dobrą radę, 

lecz ...
— Zkąd ci znowu przyszło tak mnie nazywać?

Dla czego nie mówisz do mnie po dawnemu? Porzuć 
to „łaskawa pani.“

— Oduczyłem się przemawiać do drugich przez 
„ty.“ Tam po za Oceanem, kędy tłukłem się czas ja­
kiś jak Marek po piekle, tylko do Boga przemawiają 
przez „ty“; zresztą Amerykanie tak samo przemawiają 
do prezydenta jak i nędznego drwala.

Malwina pomyślała w duchu: Panicz ten Afektuje 
coś na maniery Yankesa, skoro w tóm dziś słaba jego 
Strona, nastrójmy dyalog na diapozen amerykański.

— A więc odtąd będziemy sig tytułowali przęz

gdy nadejdzie chwila obrachunku między nami.
— Nie rozumiem pana.

. — Wiadomo pani, że firma „Harter and Son“ ro­
związała się i że każdy z nas na własną zamyśla rękę 
i niezależnie od siebie założyć interes" Jeden z nas 
otworzy kram z wstążkami, drugi z czómś innóm.

— Jakto, pan myślisz o założeniu kramu z wstą­
żkami ? ’

— Broń Boże! To mój ojciec handluje wstążkami 
orderowemi. Ja zaś zamyślam na inne rzucić się przed­
siębiorstwo; prawdopodobnie zajmę się importowaniem 
maszyn.

— A rozumiem — szepnęła tajemniczo Mai wina. 
Teraz jużem w domu. Pan jesteś emisaryuszem ko­
mitetu — odezwała się nachylając do Elemera__zaj­
mującego się przemycariiem dział.

— Nie działa mam tu na myśli, lecz młockarnia 
i sieczkarnie.

Malwina, skinęła głową na znak, że się wszyst­
kiego domyśla, nie chce jednakże zbyt gorąco nacierać 
na Elemera, który nie bez przyczyny zapuścił brodę 
i otacza się nimbusem tajemniczości. *

— Tak tedy zostaniesz pan spedytorem?
— Coś nkkształt tego.

X - — Aozr Stany Zjednoczone dały panu co za to, 
ześ walczył pod ich chorągwiami?

— Wyznaczyły mi rentę dożywotnią, 
bierał? t0 a będziesz rocznie po-

— Tyle, ile jestem w stanie zarobić majac dwoje 
rąk zdrowych i nieco w głowie oleju. Ameryka ob­
darowała mię złotą maksymą, że kto aie leui się do 
pracy, me umrze z głodu.

Jak uważam, pan eoś bardzo pokochałeś Ame­
rykanów?

— Bardzo. Na ioh bowiem ziemi nauczyłem sig
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„Jako pogłoskę zupełnie prawdziwy donoszę wam, 

że w ślad za cyrkularzami Tołstoja (ministra oświece­
nia) i Pahlena (ministra sprawiedliwości) rozesłano 
poufnie niektórym esobom komunikat z tćm zastrzeże­
niem, ażeby był rozsserzony pomiędzy całym śledozym 
wydziałem: wszelkiemi środkami łapać e o - 
cyalistów niena propagandzie, ale w 
sprawach kryminalnych. Można sobie wyo­
brazić, jak zrezumieją wierne sługi słowa „wszelkiemi 
środkami“ i jakie mogę zjawić się obwinienia.“

Drugi zaś list innego korespondenta zawiera szeze- 
góły w sprawie profesora Dragomanowa. — „ . .. Car, 
przyjmując kuratora w Kijowie, wypowiedział mu swoje 
niezadowolenie za nieporządki na uniwersytecie.

— Jakie? Wasza cesarska Mość?
— A Dragomanów....
— To osobny i wyjątkowy objaw.
Po wyjeździe cara zaproponowano Dragomanowi, 

ażeby się podał do dymisyi.... Głównymi donosicie­
lami byli: ponaoenik kuratora, ten oo denuncyował Ko- 
stomarowa, Józefowicz, 6 razy piśmiennie zelżony przez 
Dragomanowa za jego zasłngi i profesor Gegeckij. Na- 
konieo Lew Łopatyński, rodem z Galicyi, nauczyciel 
gimnazyalny w Kijowie, po powrosie z podróży, jaką 
odbył podczas wakaoyi do Galicyi, pospieszył donieść 
o tćm, jakoby Dragomanów na żebranin w Haliezu 
mówił przeeiwko Rosji. Takićj mowy woale nie było, 
nie było i Łopatyńskiego w Haliczu, gdzie Dragoma­
nów woale nie mówił, — gdyż popi-gaduły (popy-boł- 
tuny) sami mówili i nie pozwalali nikomu mówić. ... 
Na tym zebraniu, oprócz strasznego gadulstwa i po­
chlebstwa dla komisarza rzędowego, nie było nic szcze­
gólnego.

Sprawa ezehryńska nie została jeszcze zakończoną. 
Tak donosi o tćm londyńskie pismo W p i e r o d. W 
siole Szabelnikaoh zawsze stoi wojsko w eela egzekn- 
cyi, chociaż liczba tego wojska zmniejszona. Zniszczyła 
ona włośoian zupełnie. Po niektórych wsiach nie po­
zostało ani drobin, ani nierogacizny, nawet krowy i 
woły roboeze zarżnięte przez żołnierzy zostały. Spra­
wa ezehryńska wzbudza powszechne współczucie u o- 
kolicznych mieszkańców, a pomiędzy włościanami połu­
dniowych powiatów kijowskićj gubernii i północnych 
chersońskićj zyskali włościanie czeohryńsoy urok bo­
haterów.

NIEMCY.
# Berlin, 9 grudnia. Posiedzenie dzisiejsze 

parlamentu znowu było trochę ożywione. Przedmiotem 
obrad był wniosek deputowanego Hoffmanna, żądający 
dia artykułu 31 konstytucyi tćj zmiany, ażeby nie wol­
no było uwięzić deputowanych wśród kadencyi parla- 
mentarnćj bez zezwolenia parlamentu. Wnioskodawca, 
członek stronnictwa postępowego nadmienia, że za kil­
ka dni upłynie rok, jak deputowany Majunke nagle 
w czasie, kiedy obradował parlament, został uwięziony 
celem odsiedzenia kary. Mówca żąda tego, co istnieje 
w Ba wary i i innych państwach a co żadnego nie wy­
wołało niebezpieczeństwa. Przyjęcie powyższego wnio­
sku służyć będzie zdaniem mówcy za dowód, że znikły 
nie tylko niezaufaoie, jakióm rząd otacza deputowanych, 
ale i obawa, jakoby oni mogli nadużywać praw swoich. 
Przeciwko wnioskowi wystąpił dr. Luciu«. Odwołując 
się na zeszłoroczne mowy panów Schwarze i dr. Gnei- 
sta, podnosił, że szkodliwóm byłoby przyjęcie pomie- 
nionego wniosku, tern więcćj, że wypadki dotych­
czasowe uwięzienia bynajmnićj nie przemawiają za 
zmianą artykułu trzydziestego pierwszego konstytucyi. 
Przyjmując wniosek pana Hoffmanna, tak zakończył p. 
Lucius, musielibyśmy także żądać, ażeby wypuszczono 
teraz na wolność uwięzionych już dawnićj deputowa­
nych. Tak p. Lucius jak deputowany p. Minnigerode 
żądali przejścia do porządku dziennego. Przeciwko 
wnioskowi tych dwóch deputowanych przemawiali dr. 
Banks i dr. Windthorst. W niosek o przejście do po­
rządku dziennego odrzucono 168 głosami przeciw 112.

Za przejściem do porządku dziennego głosowały 
dwa stronnictwa zachowawcze i znaczna część frakcyi 
narodowo-liberalnćj. W nowo rozpoczętćj dyskusyi za­
bierał głos p. Lasker i żądał, ażeby wniosek dep. Hof­
mana przekazano komisyi sprawiedliwości. Dalej nie 
sięgają sprawozdania dzisiejszych dzienników berliń­
skich.

FRANCYA.
& Paryż, 8 grudnia. Dla objaśnienia sprawy 

dotyczącej reformy sądownictwa egipskiego, nad którą

kochać ludzi, nawet mężczyzn. Cenię ich, bo tam ka- * 
żdy jest wolnym, wolnemi są kobiety.

— Ach, to wolność, która mi się podoba, odezwa­
ła się ze śmiechem Malwina»

— Wolności tćj nie należy tłumaczyć sobie, łaskawa ■ 
pani, na modłę przyjętą przez nasze emancypowane pa- i 
nie. W Ameryoe wolnemi są kobiety, bo tam niktby ' 
nie ośmielił się obrazić jćj choćby wejrzeniem. Tam 
szesnastoletnia dziewczyną spieszy sama jedna bez 
towarzystwa do zwykłćj swój pracy, sama jedna pusz- ' 
cza się w świat szeroki; przebiega kraje, przepływa < 
morze; biada jednak mężęzyznie, coby się poważył o- 
brazić ją wzrokiem bezwstydnym lub słówkiem dwu- ‘ 
znacznśm; pierwszy lepszy z jćj otoczenia skarałby ; 
zuchwalca i obszedłby się z nim jak z psem. W no- . 
wym świecie stoją kobiety pod opieką publiczności a i 
kto obraża kobietę, obraża tćm samćm społeczeństwo i 
ciężkiego staje się winnym grzechu. i

Piękne, opalone Elemera oblicze pałało a z oczów ’ 
tryskał zapał, który nie uszedł uwagi Malwiny. i

— W Wiedniu miałam sposobność poznania kilka , 
Amerykanek, wszystkie atoli odznaczały się brzydotą; , 
tym i w Europie nie przyszło niezawodnie zbyt trudno \ 
z ocaleniem cnoty i niewieściego sromu. ,

— Te, które poznałem, były bardzo piękne.
— Może piękniejsze od naszych kobiet?
— Piękność nie znosi jakiegokolwiek porównania.
— Dziwię się, żeś się tam pan z którą nie 

ożenił...
— Kto chce się tam żenić, musi pomyśleć prze- 

dewszystkićm, czy móże utrzymać żonę i czy starczy 
mu zasobów na utrwalenie własnego ogniska; kobieta 
amerykańska nie przynosi, pokąd żyją jćj rodzice, nic 
więcćj w posagu swemu mężowi jak serce i trochę 
sukien.

— Takim sposobem żyć ubogiemu tam nie po­
dobna !

— Ubogi musi, by módz kochać, imać się pracy.
Malwina głośnym wybuchła śmiechem.
— Wiesz pan, z czego się śmieję?
— Nie jestem domyślny.
— Śmiech mię bierze, patrząc się na pana, który 

po powrocie z Ameryki przypominasz mi najzupełniej 
owego niebezpiecznego łotrzyka, co zamknięty w domu 
poprawy, wypuszozonym ztamtąd po niejakim zostaje 
czasie z świadectwem, że się poprawił. Taki łotrzyk

ków swoich wzywa, aby przez energiczny protest ze­
mścili się za zelżone miasto. W piśmie tćm użala się 
zarazem p. Rouher na niesnaski w stronnictwie i»ona- 
partystowskićm, jest pełen obawy o nadchodzące wy­
bory i nie śmie się spodziewać, aby przyjaciołom jego 
w Ajaccio dość wcześnie otworzyły się oczy.

ANGLIA.
w Londyn, 7 grudnia. W tych dniach odwie­

dziła lorda Derby deputacya, żądająca, by Anglia wdała 
się i przeszkodziła zaborowi Abisynii przez wicekróla 
egipskiego. Lord Darby odpowiedział, iż zdaniem je­
go rząd egipski nie zdąża do tego, gdyby zaś było tak 
istotnie, w takim razie rząd angielski całego swego n- 
żyje wpływu, aby temu przeszkodzić. Odpowiedź ta 
jest poniekąd skazów ką, że wpływ ten znaeznie wzmógł 
się od czasu zakupna akcyi kanału suezkiego.

Times donosi, że Anglia wkrótce uruchomi swą 
armią. Co znaezy ten kosztowny i nieco wyzywający 
środek? pytają się dzienniki. Czy gabinet St.-James 
istotnie przewiduje, że na wiosnę będzie potrzebował 
wojennie wystąpić, a znając nieudolność swych władz 
wojskowych, zawczasu się przysposabia? Jeżeli istotnie 
jakieś są widoki wojenne, chociażby dalekie, wczesna 
ta ostrożność daje się wytłumaczyć. O armii angiel­
skiej pisano wiele razy; wiadomo, jaki jćj stan. Oto 
i teraz komenda naczelna listami gończemi ściga 5,017 
dezerterów z armii czynnćj, a 10,709 z milicyi; dezer- 
cya więc wynosi przeszło 5 pro. Pan Hohns, członek 
parlamentu, mówią® o tćm na meetingu, dowcipnie 
powiedział, że przeciwnicy armii stałych powinni uwiel­
biać armią angielską, bo nie jest stałą, ale biegającą.

T U R C Y A.
fi Carogród, 7 grudnia. W. Porta wydelego­

wała komisyą z ludzi fachowych dla zbadania 
przyczyn upadku handlu, przemysłu i rolnictwa, nie- 
mnićj środków mających na celu zaradzenie temu u- 
padko^i i poleciła zarządzenie najsurowszego śledztwa. 
Rezultat takowego jest następujący: Mężowie fachowi 
wnosrą, by urządzono stałą komisyą rolniczą i szkołę 
agronomiczną na całe państwo, dalćj by zaprowadzono 
wzorowe gospodarstwa, zakładano przystanie, doki i 
entrepots, drogi, gościńce i kanały, zniesiono żmudne 
celne formalności i cło wywozowe. W dalszym toku 
położono nacisk na potrzebę wydawania szyb- ich wy­
roków. Dla urzeczywistnienia potrzebnych reform na­
leżałoby założyć tak w stolicy jak i w najważniejszych 
miastaeh prowincjonalnych izby handlowe, które utrzy­
mując bezustanny związek z rządem winny pamiętać o 
potrzebach swych okręgów i pouczać rząd o mających 
się przedsiębrać reformach. Położono silny nacisk na 
założenie szkoły handlowej, choć z drugićj strony u- 
znano, że szkoła taka właściwą korzyść odniosłaby do- 
pióro po przeprowadzeniu innych koniecznych reform.

Donoszą również, że zapowiedziane od dłuższego 
czasu irade sułtańskie, obejmujące reformy przyrzeczo­
ne, ujrzy nie długo światło dzienne. Obejmie ono na­
stępujące ustępstwa: Dopuszczenie do świadectwa chrze­
ścian w obec wszystkich sądów, ułatwienie nabywania 
własności ziemskićj, zupełne równouprawnienie wyzna­
wców różnych wyznań, dopuszczalność do wszystkich 
urzędów, nawet do w. wezyriatów poddanych wyzna­
nia chrześciańskiego a w końcu rodzaj parlamentu. 
Ostatni utworzony z wybranych z różnych gmin no­
tablów prowincjonalnych i zwołany w oznaczonym 
czasie do Carogrodu będzie obowiązanym zdawać rela­
cje o stanie prowincyi i stawiać wnioski co do mają­
cych się zaprowadzić ulepszeń.

SERBIA.
ISiałogród, 7 grudnia. W łonie Skupczy- 

ny serbskićj wre podobno i niesnaski, biorące z ró­
żnych źródeł swój początek są tam na porządku dzien­
nym. Wedle Pol. Cotr. nosi się kilka matador par­
lamentarnych z myślą inscenowania całego szeregu pro­
cesów ministeryalnych, które dotknęłyby przedewszyst- 
kićm trzech dawniejszych ministrów konserwatywnych. 
Myśl ta wyszła od Ómladynistów, którzy tym sposobem 
radziby zdyskredytować stronnictwo konserwatywne i 
przeszkodzić tćm samćm powołaniu do steru rządowe­
go mężów tego obozu. Niemuićj czynnymi są socyali- 
ści, którzy zamierzają podobno odmówić rządowi bud­
żetu. Z Wiednia piszą do Timesa, iż publiczną jest

obrady w Zgromadzeniu narodowćm rozpoczęły się 
onegdajszego, nadmieniamy za korespondentem tutej­
szym Köln. Z tg., że traktaty, zwane dawnićj „ka­
pitulacjami“, miały pierwotnie na celu uregulowanie 
zobopólnych stósunków osiadłych w Egipcie niekrajo- 
wców. Przepisywały one pomiędzy innemi trybunały 
sądowe i instaneye apelacyjne przy wzajemnych ich 

i sporach. Z nich to i obok nich utworzyła się w prze­
biegu czasów praktyka sądowa, która dotąd była nor- 

1 mą przy sporach pomiędzy Egipcyanami a niekrajo- 
. wcami. W przypadkach takich był konsul niekrajo- 
' wca sędzią pierwszćj instancyi a instaneyami ape- 
■ lacyjnemi były wyższe trybunały obcych narodo- 
i wości. Nieszczęśliwy Egipcjanin przeto, który miał 
i do czynienia z niekrajowcerc, widział się w obec 17 
j rozmaitych konsulów skazanym na 17 rozmaitych ro­

dzajów prawodawstwa, a jeżeli z nimi skończył w pier­
wszćj instancyi, toczyło się dalsze w jego sprawie po­
stępowanie w Paryżu, Londynie łub Atenach. Pier­
wszy a najważniejszy powód do zmiany tego położenia 
rzeczy podał kanał suezki. Towarzystwo, które kanał 
ten budowało, jest egipskiem i ono przeto miało w spor­
nych kwestyach do czynienia z 17 rozmaitymi konsu­
lami i tyluż kodeksami. Dla tego udał się p. Lesseps 
w 1869 r. do cesarza Napoleona z wnioskiem, aby to­
warzystwu jego przez reformę sądownictwa nadał pod­
stawę trwalszą: kapitulacye miały nadal istnieć dla s 
zobopólnych stósunków pomiędzy obcokrajowy mi, stó- i 
sunki zaś Egipcjan do niekrajowców miały być pod- ■ 
dane wspólnćj zasadzie prawnój a instaącya centralna i 
miała mieć siedlisko w Egipcie. W wypracowaniu te- j 
go projektu miał i p. Thiers udział; Bprawę zaś samą i 
przejmował drogą spadku rząd i minister spraw za- i 
granicznych jeden po drugim, aż nareszcie kanał zno- i 
wu suezki stanie się może powodem ostatecznego i ! 
trwałego jćj uregulowania. i

Onegdajszego więc dnia rozpoczęły się w Zgroma- i 
dzeniu narodowćm obrady nad tą sprawą, dla jakićj I 
to przyezyny i napływ ciekawych do Wersalu był i

I
i bardzo wielki. W loży dyplom&tycznój widziano pa- < 

piezkiego nuncjusza msgr. Meglia, ambasadora rosyj- i 
skiego ks. Orłowa, ambasadora niemieckiego księcia • 
Hohenlohe, p. de Lesseps, prezesa kompanii auezkićj. 

i itd. Po zagajeniu publicznego posiedzenia wstąpił naj- 
t pierw na mównicę p. Paris i składa sprawozdanie co 
i do wniosku o rozwiązanie Zgromadzenia. Sprawozdanie j 
t wnosi, aby nominacyą delegowanych rad gminoych 
5 naznaczono na 9 stycznia, wybory senatorów po de- i 
jj partamentach na 23 stycznia a deputowanych na 20 
i lutego i aby nowe Izby zebrały się dnia 5 marca, j 
’ Późniejsze zaś sprawozdanie ma Zgromadzeniu zapro- j 
i ponować dzień rozwiązania. Zgromadzenie zgadza się J 
s na to a potćm przystąpiło do dyskusyi nad reformą i 
• egipskiego sądownictwa. Do głosu zapisało się 16 i 
| mówców. Pierwszy zabiera głos p. Reuvier, sprawo- ' 
j zdawca. Wyjaśnia on najpierw położenie sprawy co i 

; do Francuzów a raczćj chrześcian, gdyż stypnlacye | 
francuzkie broniły nie tylko interesów francuzkich i 
poddanych lecz interesu ogólnego; następnie rozwodzi ; 
się nad rozmaitemi kapitulacyami a na ostatek wnosi, ; 
aby całą sprawę odroczono, by podać ministrowi spraw 

i zagranicznych sposobność do dalszych układów. Na 
i stępny mówca pan Boysset przemawia za traktatem z 

Egiptem. Po nim chce mówić p. Boucher lecz Zgro­
madzenie postanawia odroczyć dalszą dyskusyą na dzień 
następny.

W obecności marszałka Mac Mahona otworzony
’ został w tych dniach w Vesinet pod Paryżem założony 
i przez towarzystwo opieki dla Alzaczyków i Lotaryn- 
i gów zakład sierot, liczący dotąd 60 łóżek i stojący pod 
; zarządem trzech zakonnic z zakonu sióstr Saint Char­
it les de Nancy. Sieroty, ubrane w strój narodowy al- 
i żacki, były obecne na uroczystości. i

La Patrie donosiła tych dni, że właścicielom 
I wielkich lokali zalecili poufnie komisarze policyjni, 
i aby lokali tych nie wynajmywali na zebrania prywa- 
j tne, gdyż w przeciwnym razie spadlaby na nich część 
; odpowiedzialności. „Znamy, pisze z tego powodu O- 
i pinion Nationale, odpowiedzialność drukarzy;

teraz pojawia się odpowiedzialność właścicieli domów, 
ś Zresztą dotry to wymysł środek ten, by każdemu za- 

pobiedz zebraniu prywatnemu. Uwalnia on rząd od 
, kłopotu zakazywania zebrań prywatnych a pan-Buffet 

nie minie się z prawdą, jeżeli chwaląc liberalizm swój 
powie: Nie zakazałem zebrań tych.“

Dzienniki w Ajaccio wychodzące ogłaszają pismo 
p. Rouhera, które złocenie mera tamtejszego z urzędu 
nazywa „brutalnym i cynicznym czynem“, i stronni-

nie ma słów dostatnich na określenie stron dodat.ich 
pracy, która zdaniem jego uszlachetnia człowieka sama 
jedna i powstrzymuje od kradzieży. Kinie się więc 
ua wszystkie świętości, że kraść nie będzie i nie kra- 
dnie rzeczywiście, lecz dopóty tylko, póki nie wsunie 
się cichaczem do pierwszego lepszego niestrzeżonego 
pokoju i nie oporządzi go należycie. I pana wypu­
szczono co dopićro z wielkiego, domu poprawy, prze­
zwanego przez nas Ameryką. Niech cię nie obraża 
porównanie ani drażni śmiech mój...

— Wszak pani śmiałaś się, gdyśmy się rozłą­
czali !

— Pragnęłabym, byś się i pan śniał. * Nie po­
doba mi się pańska zamroczona fizyognomia. Nie do 
twarzy panu z tym udanym marsem.

— Wiem o tćm i dla tego nie myślę dłużej na­
przykrzać się pani.

— Ot, i znowu! Naprzód byłeś kwaśnym, teraz 
zaś jesteś gorzkim.

— Chcesz może pani powiedzieć nieznośnym. Prze­
bacz mi, innym być mi trudno.

Elemer podniósł się i gotował do odejścia.
— A nie masz pan ochoty zobaczyć się z Lem- 

mingem — spytała Malwina.
— Interesa, jakie mieliśmy między sobą, załatwi 

n»ój adwokat.
i — Jakież to interesa? W każdym razie spodzie­

wam się, że nie długo pana zobaczymy.
— Nie pierwćj niezawodnie aż powrócę z Wiednia, 

dokąd dziś pospieszam wieczorem.
— A za kim pau tam gonisz?
— Za ludźmi, co mię nie znają.
— Unikasz swych znajomych?

i — Ot, jak zwyczajnie złodzićj wypuszczony co 
dopićro z domu poprawy.

! — Miałżebyś się obawiać, że w razie dowiedzenia
się o numerze pewnego domu, dom ten mógłby stać się 
dla ciebie pokusą do popełnienia nowój niegodziwości ? 
Nie chcesz adresu?

— Nie, dziękuję za dobre chęci.
Ukłonił się ceremonialnie i wyszedł.
Malwina pozostawszy samą, chodziła długo pełna 

wzburzenia po pokoju; następnie kazała okulbaczyć 
* konia i wyjechała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

KRONIKA LITERACKA, NAUKOWA I ARTYSTYCZNA.

tajemnicą, że dzisiejszy gabinet, który od dłuższego 
czasu jest w stadyum przesilenia, zostaje pod wyłącz­
nym wpływem dawniejszego naczelnika gabinetu Risti- 
cza. Zdaje się jednak, że książę pozbędzie się Kalje- 
wicza w ten sam sposób, jak się pozbył dawnićj Ri- 
sticza.

HERCOGOWINA.
ic Z Raguz? donoszą do Pol. Cor.: „Celem za­

prowiantowania Gorańska poruszył Raouf pasza całą 
swą siłę zbrojną, jaką ma pod ręką, a v ynoszącą co 
najmniej 15,000 ludzi." W obec przerażającej siły nie­
przyjaciela, uważali powstańcy za odpowiednie dać 
spokój sile tureckiej maszerującej do Gorańska. Ponie­
waż Turcy mieli oczywiście zamiar po zaprowiantowa- 
niu Gorańska zaopatrzyć i inne obwarowane punkta 
w zapasy żywności, operacje powstańców skierowały 
się wyłącznie ku temu, by zapobiedz dalszemu posu­
waniu się armii tureckićj w różnych kierunkach. W 

, tym tćż celu podzielili się na trzy oddziały, i obsadzili 
wszystkie drogi i wąwozy prowadzące z Gorańska w 
różne strony. Peko Pawłowicz stanął pod Piwą, Ła­
zarz Soczic w pobliżu Pivii a pop Simonicz trzyma 
Turków w szachu w okolicy Gacka. Powstańcy nie 
omylili się w swych rachubach, Turcy bowiem spełni­
wszy swe zadanie co do Gorańska, wyruszyli w ró­
żnych kierunkach z zamiarem zaprowiantowania zaję­
tych przez nich fortec i blokhauzów. Jedną kolumnę 
zaatakował w marszu Pawłowicz i rozbił ją wedle wia- 
rogodnego źródła, przyczem ubił jćj kilkaset ludzi, za­
brał 300 sztuk broni i 800 sztuk bydła. Równocze­
śnie walczyły oddziały Soczica i Simonicza pod Pivą 
i Gacko, o rezultacie tych potyczek atoli milczą źródła 
słowiańskie, co zdaje się być niekoniecznie pomyślną 
dla nich zapowiedzią. Z Cetynii donoszą, że książę
odwołał część wojska z nad granicy.“

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 10 grudnia.

— * Koncert. Panna Zofia Siegenfeld, która wozoraj 
pierwszy raz wystąpiła w koncercie, uspr .wiedliwiła najzupeł­
niej pochlebne recenzye, jakie grę jćj poprzedziły. GrUa z czu­
ciem i z wielkióm zrozumieniem, «o z pewnością nie małą jest 
pochwałą, jeśli zważymy, że do programu wohodzily sztuki, jak 
koncert Mendelsohna i Rapsod, a Liszta, nie zaliczano do ła­
twych sztuk. Wykonanie było wyborne i nic nie zostawiało 
do żyezenia. Do uprzyjemnienia wieczoru przyczyniła się nie­
wątpliwie także panna Mirecka, Którćj „Zamki na lodzie,“ de­
klamowane z wielkim wdziękiem huozae wywołały oklaski. — 
Czemuż te dwie damy, tak panna Siegenfeld jak panna Mirecka, 
tak przyjęte wczoraj sympatycznie przez publiczność, weszły 
same na soenę i opuściły same scenę? Sądzimy, żs nie wy­
magamy wiele, jeżeli wypowiemy, że obowiązkiem było jednego 
z dyrektorów towarzyszyć tym damom — bo tak nakazują i 
grzeczność i zwyczaj.

Przedstawiono jeszcze dwie komedyjki: Cztery panny 
na wydaniu i Zbudziło się w niej serce. Pisaliśmy już 
o nich, dziś to tylko jedynie powtórzyć możemy, że obiedwie 
odegrane były bardzo dobrze i słusznie też wywołały ogólne 
zadowolenie publioznośsi. Jeśli nasi artyści zawsze w ten sposób 
będą grali, mogą być pewni sympatyi publiczności i licznego 
odwiedzania teatru.

— * Dowiadujemy się, że na jutrzejszy benefis pana 
Ryehteia wszystkie bilety do lóż parterowych i pierwszego pię­
tra, oraz niemal wszystkie do krzeseł rozkupiono. Ponieważ 
wielo jeszcze osób pragnie być na tćm przedstawieniu, dobrze 
więc byłoby, aby w orkiestrze ustawiono krzesła. Nadto, nad­
mieniamy, iż jeszcze są miejsca na lożach II. piętra i obu 
dwóch balkonach.

— * Na porządku dziennym wczorajszego posiedze­
nia reprezentantów, któromu przewodniczył radze« sprawie­
dliwości p. Pilet, zapisanych było 30 spraw. Ponieważ zaś 
przewidzieć było można, że nie wszystkie te sprawy będzie mo­
gło załatwić, przeto postanowiono na wniosek przewodniczącego 
zająć się i załatwić ^rzedewszystkiem pozostał# jeszcze z da­
wniejszych posiedzeń a nie załatwione etaty rozmaitych zakła­
dów miejskich. Tak więo przyjęto wedle wniosków referentów 
ednośuyoh komisyi prawie bez dyakusyi etat miejskiej szkoły 
wieczornćj, miejskiej maształarni, opłaty od psów, funduszu te­
atralnego, zarząd« długów miej3kieh, kasy oszczędności, kasy 
lombardowej i zakładu gazowego. Dłuższa dopićro dyskusja 
wywiązała się przy etacie wodociągów miejskich i to przy pozy- 
cyi 50,000 w., żądanych przez magistrat Da opłacenie kosztów no- 
wćj machiny parowćj ¡budowli na ulokowanie jćj i dalszych potrze­
bnych ; ostatecznym zaś tćj dyskasyi rezultatem było, że posta­
nowiono sprawę odroozyć do przyszłego posiedzenia. Zgodzi­
wszy się następnie na wydzierżawienie miejsc sprzedaży w bu­
dach chlebowych na Kamelaryjnym placu, jako też kramu i skle­
pu w budynku wazi miejskiej, wybrano zastępcą przewodniczą­
cego VI. okręgu ubogich w miejsce p. Moebiusa p. restautatora 
Richtera, zgodzono się na wniosek radzcy zdrowia p. Samtera 
magistratowi przedłożony o utworzenie funduszu, z któregoby 
płacić można opuszczającym szpital miejski ubogim chorym, 
szczególniej wędrownym ezeladuikom, wiatyk, na który to eei 
sam wnioskodawca darował list zastawny poznański na 100 tal.

runkami; zdaje się, że wyprawie niemieckićj zbywało 
właśnie na tćm i dla tego taki smutny miała początek, 
taki smutny koniec.

(Siady epoki lodowćj w Enropis i Ameryce. Obserwacye na- 
nfcowe, dokonywana w tym względzie przez Agasaiza. — Po­
dróż po Turcyi azyatyckiśj, najnowsze dzieło Juliusza 
Seiffa. Szczegóły, dotyczące systemu szkólnego Turków. — 
Konieo wyprawy niemieckiej do Afryki. — Wystawianie w Ko­

penhadze posągu dla komedyo-pisarza Holberga.)

1 (Dokończenie.)

Organizowana w Niemczech z wielkim kosztem 
wyprawa afrykańska, w celu naukowego badania tćj 
części świata, tak jak rozpoczęła się pod niepomyślną 

: wróżbą, o czćm w swoim czasie na tćm miejscu uwia­
damialiśmy czytelników naszych, tak zakończyła w spo- 
sób mizerny istnienie swoje. Doktór Giissfeld, przy- 

1 wódzca wyprawy, ucierpiawszy wiele od zabójczego 
, klimatu na zdrowiu, powrócił już do Berlina,, ażeby 
i Towarzystwu afrykańskiemu złożyć raport z czynności 

przez siebie dokonanych. Wkrótce za nim, mają przy­
być inni członkowie ekspedycyi jako to: pp. doktór medy­
cyny Falke.nstein, który zajmował się jćj częścią admi- 

: nistracyjną, Hattoif, ar. Peschnel-Loesche, Lindner, a 
’ także major Mechow, co to miał organizować po woj- 
1 skowemu na sposób pruski, służbę pociągową wypra- 
i wy. Lubo nieprzyjazne wpływy klimatyczne nadjbrze- 

gami rzeki Loangi, gdzie obrano sobie główną kwaterę,
; tudzież inne politycznćj natury trudności nie pozwoliły,
' jak sobie zamierzano, na udanie się w głąb Afryki, 
i przecież naukowe badania, jakie udało się poczynić wy- 
I prawie w okolicach jćj dostępnych jako to: w Mayombe, 
i Yangieli, na wybrzeżach Kabindy, Tschiluangi i Longi, 

posiadają niemałą wartość scientyficzną. Same obser­
wacje meteorologiczne, tudzież zbiór preparatów ze 
świata zwierzęcego wraz z okazami roślinaemi, poczy- 

i niony na miejscu, dla umiejętności w ogóle, są rzeczą 
; bardzo pożądaną. Wprawdzie w stósunku do pienię- 
i żnych ofiar i świetnych nadziei, jakie sobie niemiecka 

wyprawa do Afryki przed opuszczeniem Europy obie- 
> oywała, jest to mało, ale cóż czynić, na teraz potrzeba 
i i na tćm poprzestać. W tego rodzaju przedsięwzię- 
! ciach dobra wola nie wystarcza; rozwaga, doświadcze- 
t nie, przezorność i zimna krew są kardynalemi jćj wa-

W dniu 31 października r. b. odkryto w Kopen­
hadze monumentalny posąg, wystawiony na cześć ko- 
medyo-pisarza Holberga i z tego powodu całe miasto 
mając na czele organa władz rządowych, akt ten speł­
niło z największą uroczystością. Kolosalny ów posąg 
spiżowy, wyobrażający poetę w siedzącćj postawie, 
wznosi się na granitowym piedestale, przed fasadą 
teatru narodowego, po lewćj stronie wspaniałego Log­
gii portyku. Helborg samemu sobie zawdzięczał wy­
kształcenie swoje; zamiłowanie do podróżowania było 
jego główną i jedyną namiętnością i ażeby być w sta­
nie zwiedzenia obcych krajów i studyowania społeczno­
ści europejskiój, ponosił niesłychane ofiary, odmawiał 
sobie wszystkiego, narażał się wielokrotnie na najwię­
ksze nawę! niebezpieczeństwa. Ale zmysł postrzega- 
wezy, jakim go natura chojuie obdarzyła, rozwijał się 
w podróżach tych do wysokiego stopnia i z powrotem 
do ojózyjzny umiał natychciast rozpoznawać wszystkie 
strony ujemne lub śmieszne własnego, rodzinnego spo­
łeczeństwa, ująć takowe z talentem w formę komedyi 
i niby zwierciadło przed obliczem jego postawić. Hol- 
berg zarówno jak Szekspir w późniejszym dopićro 
wieku doszedł do powszechnego uznania i popular­
ność’.

Twórcą posągu jest rzeźbiarz Stein, ten sam, co 
już podobny wykonał dla Oehlenschlagera, sławnego 
dramatycznego poety. W miesiącu grudniu w kościele 
Panny Maryi naprzeciwko uniwersytetu ma być wznie­
sione marmurowe popiersie kolosalnych rozmiarów nie­
dawno zmarłego biskupa Mynstera, w dniu zaś 29 
marca przyszłego roku, zamiarem jest Duńczyków 
uczcić 25-letnią rocznicę śmierci głośnego badacza 
przyrody Oersteda przez postawienie mu pomnika w 
parku na miejscu dawnych fortyfikacyi. Następnie 
przyjdzie kołćj na astronoma Tycho Brahe, bohater­
skiego marynarza Tordenskjolda i poetę Audersoua.

Jak widzimy, naród duński umie uczcić pamięć 
swoich wielkich ludzi, zarówno uczonych, poetów jako 
tćż i artystów.

26 listopada 1875 r.
i
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«ipP'rJterdel •C°5n! Ollonek raprezantaoy!, zobowiązał się pía- 
eic rok roozme dnia 2 stycznia 24 Jif. W końcu wyznaczono 
nauczycielkom gimnastyki,; paniom Krupskiéj i Ziegler na IV 
kwartał rb. kaidéi po 6 tal. 7¿ skr. ramSneracyi i z-odzono sie' 
lXd e“lkí¡?,ku?ierzí Augasta Brauscheck. Na posiedź«? 
DD nadhnm 24 reprezentantów — magisírat reprezentowali 
Phifih r tfT £ohleis> burmiätrz Herse i radzoy iuiejs«y 
Chlebowski. L. Jaffé, Kaatz, dr. Loppe, Rump i Stenzel. 
unte» Snt k m,?sza!1®j komisyi teatralnej wybrał magistrat

Ó m?p b hCIaSi”'7vCh/!lonków, jakimi są pp. burmistrz Her- 
nnss nnk J dACa b?do™ozy Stenzel i radica miejski An- 

B> bp- ;?.dzcó7 mwskioh L. Jaffé i Garfey. Próoz tego 
do k?“'8yi 7 członków reprezentacyi miejskiéj, któ- 

burmistrz™ Kobleił! 7' W k°“¡*yi PraBwodni<*y Dad’

D.°®S?arainu na nauczycieli szkół średnich i 
rektorów, jaki się w tutejszéj regencyi odbył we wtorek, zgło- 
bviv^i I? k° kand7dab który, choć prace jego piśmienne 
średnich nie ziro%łegM“,DnJ U8tDeg° ™ Dauozyciela slkół 

K_i.nł~ ,.?i k.9leSium nauczycielskiego tutejszej miejskiej 
^kotyreainej występuje z dniem 1 kwietnia r. p. pan dr. 
Holfeld, powołany na nauozyciela wyższego do miejskiego 
gimnazjum w Guben. P. dr. Holfeld niedawno dopiéro obj’al 
był miejsce opróżnione przez odejście p. dra Habatsoha.

. Regencya tutejsza zamierza podobno zawiązać stó- 
snnki z fabrykami machin do szycia, ażeby je w wielkich ilo­
ściach sprowadzać dla nauczycieli elementarnych, którzy mają 
płaoić za nie albo zaraz przy ioh {odebraniu lub tóż ratami 
kwartalnemi. W razie pierwszym byłyby machiny, kosztujące 
¿6 28 tal., o kilka talarów tańsie. Kegenoya chce na siebie 
przyjąć gwarancją za ioh dobroć na trzy lata a fabrykom po- 
Btawic za warunek, aby do miast powiatowych wysyłały in- 
strnktorów, którzyby bezpłatnie uczyli szycia na tyoh machinaoh.

* W skutek śniegu spóźniło się znowu dnia onegdaj- 
szego 8 z przy bywający oh tu pociągów o 15 do 61 minut. 
Mianowicie spóźniły się pociągi z Leszna i Wroolawia przycho­
dzące, podczas kiedy pociągi kolei marchijskićj dość wcześnie 
nadchodziły,

— * Donoszą nam z Dlugiéj Gośliny, że tamtejszy pro­
boszcz ks. Mrówczyński skazany już został na 3020 marek, 
a więc na najwięeój grzywien. Część kary téj podobno już 
ściągnięto.

— * P. Stefan, pruski jeneralny dyrektor poczt i 
telegrafów, ponowił pod dniem 2 bm. dawniejszo rozporzą­
dzenie, zalecająoe urzędnikom pocztowym, aby się z publiczno­
ścią obchodzili jak najgrzeczniój i o to mieli staranie, by tako­
wa nie potrzebowała długo czekać przy oknach ekspedycyjnych 
aby dalćj na wszelkie zapytania odpowiadali jak nnjuprzejmiéj 
a szczególny mieli wzgląd na publiczność polską, ję­
zyka niemieckiego nie znająeój. Ostatni ten ustęp 
wzmiankowanego rozporządzenia nie na wiele się zapewne 
przyda gdyż urzędnicy pocztowi z małemi wyjątkałni po polsku 
nie umieją.

— * Dochedzą do nas skargi, że paczek, wysyłanych z Prus 
Zachodnich tu do Poznania koleją, pooiągiem pospiesznym 
(Eilzug), nia odsyła zarząd tutejszego dworca zaraz adresatom, 
ani też o nadejściu ich zawiadamia, lecz adresaoi otrzymują je 
po paru tygodniach przez jakiś tutejszy dom kenrsowy, który 
za to pobiera wynagrodzenie. DJa czego i na jakićj zasa­
dzi^ się to dzieje, pytamy się głównego zarządu kolei, jak 
niemniéj, czy to się dzieje z jego wiedzą?

* ąy jednym z ostatnich poszytów tygodnika lon­
dyńskiego „The Atheneum“ znajduje się, jak donosi Afisz, 
rozprawa p. Stanisława Koźmiana, prezesa tutejszego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk: O powieści zimowéj Szekspira, 
w której wyliczone są wszystkie dowody, przemawiające za 
pierwotnym domysłem dra Caro, że treść téj sztuki należy od­
nieść do dziejów polskich. P. Koźmiao o tém samém czytał 
rozprawę w tutejszém Tow. Przyjaciół Nauk i ta będzie druko­
waną w tłocznikach Towarzystwa.

— * Donosiliśmy w dniu wczorajsiym o przekupniach 
amerykańskich w Warszawie; słyszeliśmy zaś wczoraj, że i u 
nas się kręcą i zabytki starożytności wykupują. Za parę oka­
zów z poroelany zapłacono tu pewnéj wdowie dwieście ta­
larów.

— * Dnia 2 bm. zgorzał pałac w Rogówku, majętnośoi 
p. Albina Koryto ws kiego, pobudowany w roku 1799. 
Ogień, który wybuchł nagle o 6 godzinie z rana w pokoju gór­
nego piętra, ogarnął w krótkim ozasio gmach cały, tak że o 
ratowaniu ani myśleć nie było można, ile że jedyna miejska si- 
kwa z Rogowa od miesiąca października znajduje się w Gnie­
źnie, gdzie ma być narządzoną..

— * „Kontrola policyjna nad zgromadzeniami Spółek 
pożyczkowych, któréj w Toruniu uległa zapisana Spółka tu­
tejsza przez Odwiedziny p. Rexa, o czóm już donosiliśmy, dała 
zarządowi, pisze Gaz. Tor., powód do wniosku u prokura- 
toryi o wytoczenie procesu karnego. Prokuratur odrzucił wnio­
sek tém rzecz motywując, że według dowiadywania się w tu­
tejszéj iandraturze rzeczony urzędnik działał w przekonaniu, iż 
mu do tego przysługuje prawo. Prokurator pozostawia zarzą­
dowi do woli udać się z zażaleniem drogą dyscyplinarną do 
król, regencyi w Kwidzynie. Jak zarząd postąpi, dotąd nie 
wiemy, choć już dla wyjaśnienia zasady bylibyśmy za docho­
dzeniem sprawy téj w ostatnie instaneye. Zatargi z policyą o 
kontrolę zgromadzeń publicznyoh i stawiane przytém pretsnsye 
mnożą się teraz w zastraszający sposób i potrzeba konieoznie 
raz postawić rzecz na czyste.“

Bardzo słusznie i wiemy też, że przewodniczący Związku 
Spółek Zarobkowych zaniósł w tych dniach do tutejszéj lejen- 
oyi zażalenie na radzcę ziemiańskiego powiatu krotoszyńskiego, 
który przysłał urzędnika policyjnego na wieo Spółek pożyczko­
wych w Krotoszynie.

— * W Kobylinie w dniu 16 b. ro. odbędzie się wiec.
— * Konkurs krakowski. Ponieważ czas nadsyłania 

sztuk dramatycznych na konkurs krakowski niedługo się koń- 
ozy przypominamy więc o tém i podajemy warunki konkur­
su na rok 1875/76 a te są:

1) Nagrodę 600 zir. otrzyma najlepsza zdaniem komisyi 
sztuka (koinedya czy dramat) współczesna lub osnuta na hi.to- 
ryi poi. Utwór winien zapełniać cały wieczór i mieć najmniéj 
trzy akta.

2) Nagrodę 300 złr. otrzyma najlepsza zdaniem komisyi 
sztska ludowa ze śpiewami lub bez śpiewów.

3) Sztuki zalecona przez komisyą do grania otrzymają 
10% tantyemy od ozystego dochodu za każde przedstawienie, 
lecz mogą być grane tylko za zezwoleniem autora.

Utwory winny być nadsyłane pod adresem Dyrektora 
Teatru p. Koźmiana w Teatrze przed 1 lntego 1876 r. 
Jednak do 15 lutego 1876 r. komisya przyjmować będzie nad­
syłane utwory, lecz po tym ostatecznym terminie przyjmować 
ieh nie będzie. Imię i nazwisko autora winny być dołączone 
w zapieczętowanej koperoie. Komisya rozpocznie swoją pracę 
1 lutego 1876 r. a wyrok wydanym zostanie najpóźniój 15 mar­
ca 1876 r.

Skład komisji konkursowej jest następująoy: pp. Bar- 
tels, Kłobukowski, hr. Tarnowski, Estreicher, hr. 
Potooki Artur, Szukiewiez, Siemieński Lnoyan, Ko- 
źmian, Lisioki, Sokołowski, hr. Zamoyski, hr. Lu­
bieński, ks. Czartoryski i p. Zataj.

Zastrzeżenia uozynione na poprzednich konkursach krako­
wskich co do sztnk drnkowanyoh, granyoh lnb odrzuconych 
przez komisją obowiązują nadal.

Komisya uprasza o nadsyłanie ozytelnyoh rękopismów.
— * W krakowskim teatrze w tę sobotę przedstawione 

będą: Dwiesieroty, dramat p. d’Ennery, który i u nas był 
w zeszłym miesiąon granym po dwakroć i bardzo przychylnie 
przyjętym został. _ Tam główne role grać będą: pp. Hoffman, 
Wolska, Urbanowioz, Kwiatyńska, pp. Szymański, Podwyszyński, 
Jankowski, Morozowioz, Sobiesław. Wznowiono tam dramat: 
Dwa światy, który i u nas bardzo się podobał.

— * Jak do Bromberger Zeitung ze Złotowa dono­
szą, sprzedał p. Prądzyński majętność swoją Wałdowo za 
900,0'0 Jlp kimoowi z Berlina.

— * Miasto Malborg obchodzić będzie w roku przyszłym 
rzadką uroczystość swego 600 letniego istnienia. Z powodu u- 
roczystośoi téj postanowiło zebranie reprezentantów miejskich 
wydać historyą miasta a wygotowanie jéj powierzyło dr. M ar- 
s o h a 11.

— * Właściciel Lginia pod Wschową p. K ę s z y o k i 
wynalazł aparat, za pomocą którego można kondensować wy­
war i robić makuehy, które nsstępnie i w dalekie dadzą się prze­
wozić strony. P. Kęszyoki otrzyma! na wynalazek swój patent 
na 3 lata.

— * W Berlinie niezadługo wyjdzie kalendarzyk polaki 
p. t. Notatki berlińskie. Będą one niejako przewodnikiem 
dla Polaków w Berlinie.

— * Redaktorem Pamiętnika Towarzystwa lekar­
skiego warszawskiego ns rok 1876 obrauym został dr. Ko- 
go witz.

— * Gazeta Warszawska zapowiada druk nowéj po- 
wieźoi p. J. I. Kraszewskie#e.

— * Panna Wanda Bogdani stała się znów ofiarą oszu­
stwa. Puszczając się w podróż artystyozną do Galicji, Multan 
i ltosyi, przyjęła sobie imprasarya, jakiegoś Moory, a teu zabra­
wszy jéj pieniądze z koncertów znikł z Jasa.

— * Bawiący obecnie w Warszawie Anglicy zaku­
pują mnóstwo przedmiotów starożytnych. Między Innemi na­
byli od hr. B. dwa wazony z sewrskiój poreelany za 30,d00 
rnhlj, Traktują także o serwis (vieux sevrs) u jednego z tam­
tejszych magnatów, za który ofiarują 270,000 franków. Właśoi- 
ciel zaś żąda 350,000 fr.

— * Śmiertelność na kuli ziemskiej. Podług najnow­
szych obliezoń umiera roeznie na całój kuli ziemskiéj 42,403,000 
osób a za té tu 115,200 na dzień, 4,800 na godzinę a 80 na mi­
nutę. Na 10,000 ludzi jeden człowiek dosięga wieku 100 lat, 
na 500 jeden wieku 80 lat, a na 100 jeden wieku 70 lat. Na 
100 osób żeni się lub wyohodzi za mąż 95.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 11 grudnia Dama- 
zego pap.; w kalendarzu słowiańskim Wojmira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 3, zachód o godzinie 
3 minut 41.

Dnia 11 grudnia 1287 Mogoły najeżdżają Polskę. — 1567 
zdobycie Wielisza. — 1577 potrój w Malborgu z Gdańazozanaiui.

Okowita: cena wypowiedziaina i regulaoyjna 43.— mar.
na grudzień 43.------.— styczeń 43.60—, luty 44.20—,
marzeo 44.90, kwiecień 45.60, maj 46.40, kwiecień-maj 45.90—,

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bes beczki) 42-4210 m.
(W.) Poznań, 10 grudnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16. M.. rżana nr. 0 i I. 10-11.50 M. pr 50 kilo.
Poznąn, 10 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne —ż., 
4% nowe listy zastawne 93.50 pł., listy rentowe 96.25 żąd., 
akoye banku prowino. 92.25 ż., 5% oblig. prowino. — ż.,6®/« oblig. ioaeo x K«/ „ui.-_ —,A_ LT’

państw 91.— i., 4% poż, państw.—ż., 4}®/. konsol, pożyozka 
państw. 105.25 ż., 3}®/0 pożycz, premiowa 130.40 i., 5% pożyozka 
awiaz. półn.-niem. — płao., poi. 5% listy zast —, poi. 4®/„ listy likw. 
69.25 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— źąd., akeye 
żaki, kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei marob.-pozn. 
18.50 ż., rosyjskie banknoty 268.90 p., zagraniczne banknoty — .— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileoki, Potocki i Sp. —.— 
pi., akeye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banka wsofe. 
niem. produkt — płao.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 10 grudnia 1875 roku.
Pszenioy . . szefel po 60 kilo
Zyta................ ........ . .
Jęozmienia ... -
Owsa................ ....... - ,
Grochu do gotow. •

na paszę ■ • .
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego •
Rzepiku latowego
Rzepiu latowego
Tatarki . .
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt. - .

niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 60 kilo.
Koniczyny białój
Grochu białego........................

Towar

piękny. średni. pośledni.
mark fen. mirk. fen. mark. fen.
10 10 9 — 8 10
8 — 7 60 7 40
8 10 7 80 7 20
8 50 8 — 7 50

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
6 25 5 10 4 90

— — — — — —

— - — —

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie. TOWAR
piękny średni pośledni

Ps
Żv
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 grudnia.

LUBIŃSKIEGO GRAND HOTBL DE FRANCE. Niemojewski 
z Dzierznicy, Sypniewski z Zmijewa, hr. Plater z Prochów, 
panie Rogalińska z Cerekwioy i hrabina Tyszkiewicz z 
Siedlca, książę Józef Sulkowski z Rydzyny, Szoidrski z 
s Popowa, Królikowski z Zydowa, Jackowski z Jabiowa, 
hr. Myoielski z Królestwa Pol.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Poetsoh z Lipska, Webr 
z Gniezna, Reutz z Berlina, Schamke z Hanoweru, Wirbele 
z żoną z Wschodnich Prus.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Roślina Western Tannin Plant (Polygonium Am- 

phibium) zastąpi z czasem, jak się zdaje, korę dębową i inne 
matery&ły do garbowania skór używane. Wedle pewnego dzien­
nika amerykańskiego rośnie roślina ta w wielkićj ilości w doli­
nach rzeki Missouri i w dolinach rzsk jćj pobocznych i mogłaby 
na wielką stopę byś uprawianą, tak żeby cały świat zaopa­
trzony został w materyał do fabrykacyi skóry. Roślina ta za­
wiera 18 proc, tauninu resp. garbnika, podczas kiedy najlepsza 
nawet kora dębowa tylko 12 proc, tego pierwiastku zawiera. 
Jest ona jednoroczną i może być sieczoną, suszoną i przecho­
wywaną jak siano. Skóra za jej pomocą garbuje się zupełnie 
tak samo jak za pomocą kory dębowój; daje ona jednak trwal­
szą, delikatniejszą skórę niż kora; skóra nadto przybiera lepszą 
politurę i staje się trwalszą. W Lincoln, w stanie Nebraska, 
istnieje od czasu niejakiego fabryka, która z korzyścią wielką 
tśj używa rośliny a wielkie jćj partye posłano ztamtąd do Chi­
cago, gdzie znaczne firmy przekonały się, że pewna ilość tój 
rośliny o jednę trzecią więcej daje skóry niż równa ilość kory. 
Dla zaokodnićj Ameryki ma odkrycie tćj rośliny w każdym razie 
nader wielkie znaozenie.

Wiadomości giełdowe.

€SteTiSa giuzintcssicha, 10 grudnia.
Poznań, 10 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: mróz
Żyto: bez handlu
Cena wypowiedziaina —Wypowiedziano----- etc.

grudzień 151.—, grudzień-styczeń 151.—, styczeń-luty 152.50,
luty-marzeo 154.—, marzec-kwiecień 155.50, na wiosnę 157__,
kwiecień-maj 157.—, maj-czerwiec 157.—, czerwiec-lipiec 158.—.

Okow.ita: stałej
Cena wypowiedziaina — Wypowiedziano —litrów ; na 

grud. 43.30—.—, styczeń 43 80- - .—, luty 44.40—marzeo
45.------ , kwiecień 45.60—, kwiecień-maj 46.--------- .—, maj
46.40—.—, czerwiec 47.20--.—, lipiec 48.----- .—, sierpień
48.80.—

Okowita w miejscu (bez beozki) 42.30—.
Żyto cena wypowiedziaina i regulaoyjna 151.— m., ns 

grudzień 151, grudzień-styczeń 151, styczeń-luty 152.50, luty- 
marzeo 154.—, marzec-kwieoień 155.—, na wiosnę 156.—.

Wypowiedziano — ctr.

szemoa................................................
¡yto.....................................................

Jęczmień............................................
Owies.................................................
Groch do gotowania........................
Groch na paszę..................................
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy .......................................
Rzepik latowy..................................
Rzep latowy.......................................
Tatarka................................................
Kartofle ............................................
Wyka.................................................
Łubin żółty.......................................

„ niebieski..................................
Koniczyna czerwona.........................

„ biała............................. .
Grochu białego..................................

Poznań, dnia 10 grudnia 1875.'
Komisya targowa.

Gdansk, 9 grudnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: śnieg pada przy miernym mrozie; wiatr pół­

nocny.
Pszenica loco była dość słabo tylko znowu dowieziona, 

lesz i oohota do kupua była bardzo spokojna, tak że tylko 170 
ton, w tćm 50 ton atarćj, po niezmienionych oenach sprzedać 
zdołano. Płacono za nową jarą 130 f. 191 a., szklistą szarą 125 
funt. 197 m., 128 funt. 202 m., jasno-pstrą 129, 130/1, 131 funt. 
208, 210, 212, 213 m., starą wysoko-pstrą 133/4, 135/6 funt. 120 
Jtf par ton. Termioa bez handluj na kwieeień-maj 213 mar. 
żąd. Cena regulacyjna 200 m.

żyto loco stalój; 9 ton 126 fnnt. osiągnęło 156 m., prócz 
tego sprzedano 14 ton starego polskiego 120 funt, po 140 mar. 
pei ton. Termiua nie handlowane. Na kwiecień-maj 156 mar. 
żąd. Cena regulacyjna 14» marek.

Jęazmień loco wielki 112 fant. 160 marek perto« płae.
Gro eh loco na paszę po 156 m. per ton sprzed.
Okowita loeo 44 m. 75 fen. per 10,000 litrów procent 

płacona.
Depesze. Londyn, 8 grudnia. Przy zamknięcia targu 

zbożowego: piękna pszenica trzyma się, przybyłe ładunki za­
niedbane. Cena kukurndzy podnosi się, inne zboża stale, spo­
kojnie. Odwilż.

Amsterdam, 7 grudnia. Pszenica niżśj 297. Żyto bez 
zmiany 193. Olćj rzepiowy 42i, 42}, 40}. Odwilż.

®leld» bydgoska, 9 grudnia.
Pszenioa: 177-198 m.
Żyto 150-159 m.
Jęczmień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Groch do gotowania 165—170, na paszę 156-160 m.
Owies: 156-174 m. 5
Łubin niebieski 105-114 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 42.— m. per 100 litrów a. 100 ®/,

KileJda bsidftraska, 9 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w mięjseu 175-220 marek wedle 

gat. żąd.; pośl. biała roarch. — m. p., biała pstra polska — m. 
z kolei plao., na grudzień i grudzień-styezeń 20.1, styczeń- 
luty —, Kwiecień-maj 212 212| marek plac.

Zyto per 1000 Wio w miejscu 164-169 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 156-158 marek z kolei i franco 
?«odWOor°a’ D’ r08- —’ P°lskie 159-161 marek z kolei, krajowe 
162-168 marek franeo z dworca płacono, na grudzień 156
grudzień-styczeń-----, styczeń-luty 157-1561, na wiosnę 157*
mar. płacone.

Jęozmień per 1000 kile w miejscu 184-184 marek

10
40
20
50

25 10 90

wedle gatunku żądano.
Owies per 1000 kilo wmiejaon 185-180 marek wedle ga­

tunku żądano, — czeski i saski 165-175, rosyjski 146-171, 
pomorski i meklembnrgski 165-175, wsohodnio i zaohodnio- 
pruski 150-173 ro. z dworoa pł., na grudzień i grudzień-styozeń 
1574, styczeń-luty —, na wioinę 166} marsk płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 184-224 m., ca paszę 
175-183 marek płao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per l-Kł kilo w miejson 71.-------marek

bez beozki plaoono, na grudzień, grudzień-styezeń i styczeń- 
luty 72, kwiaoień-maj 72 m. płao.

Olćj lniany per li;o tiio w micjsi-n 58 marek pi.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 27. marek p.
Okowita per 100 litrów w mieis«« bez beczki 44.2- m. 

płao., na grudzień i grudzień-styczeń 46.2-, styczeń-luty 46.6-7, 
kwieeień-maj 48.4-7-6 m. pł.

fcleidi* wroelensbo, 9 grudnia.
Koniczyna ozerwona: żywo żądana; poślednia 38-41, 

średnia 44-47, piękna 49-51, wysoko piękna 53-56 m.
Koniozyna biała: bez zm.; poślednia 46-52, średnia 

66-62, piękna 66-71, wysoko piękna 73-78 marek.
Żyto: per 1000 kilo trzyma się; — na grudzień i 

grudzień-styczeń 148} ż. i p., styozeń-luty 149} ż., kwieeień-maj 
156-155} marek plao.

Pszenioa: per 1000 kilo 193.—marek żąd., na grudzień-
styozeń — m. plao., kwieeień-maj 200 marek żąd.----- marek
plaoono.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000 kilo 161.— płao., na grudz.-styozeń —, 

kwieoień-maj 160 m. żąd.
Rzep per 1000 kilo 325 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo ha marzec-kwiecień — 

marek źąd.
Olćj rzepiowy Der 100 kilo bez handlu; w miejscu72 

mar. ż.; na grudzień 70.50, grudzień-styozeń i styozeń-luty 71, 
kwieoień-maj 71.60 m. żąd.

Okowita per 100 litrów nieoo słabićj; w miejscu 42.30 m. 
żąd., 41.30 m. p., na grud, i grudzień-styozeń 43 m. ż., styozeń- 
luty —, kwieoień-maj 46 marek żąd.

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

Pszenioa biała .... 22 — 20 50 18 60
n „ nowa . . 20 25 18 75 16 50
ft żółta stara . . 21 — 19 50 18 50

nowa .... 19 — 17 30 16 _
Żyto 17 10 15 50 14 50
Jęozmień ......................... 16 60 14 20 12 40

nowy .... — _ — _ _
Owies . ........................ 17 60 15 60 14 40
Groeh . 20 50 19 — 15 90

mianowanej przez Izbę handlową 
oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

średni
dla ustanawiania 

Za 100 kiiógr.
Rzep . . . . 

. Rzepik zimowy 
j Rzepik latowy . 
i Lnica . . . .

Siemię lniane .

pośl. towar.
» 

50

60

piękny
»

32 — 30 50 27
30 50 28 50 25
30 50 28 50 25
26 50 25 — 23
26 — 25 — 22

Siiiisa telegraficzne
(Notowane z dnia 10 grudnia.) 

SZCZEClNi, 10 grudnia 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: bez zmiany

na grudzień 198. 
na kwieoień-maj 210.50

Zyto: bez zmiany 
na grudzień 149.50 
na styczeń-luty 151. 
na kwieoień-maj 153.50

Olćj rzep, bez zmiany 
na grudzień 68.50 
na kwieoień-maj 70.75

SSiEflKŁI28, 10 grudnia 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejscu 43. 
na grudzień 43 80 
na kwieoień-maj 48. 

Owies.
na grudzień 164. 
na kwieoień-maj 166.50 

Olćj skalny: 
na grudzień 12.10

1875.

Pszen. spok. 
na grudz. 
na grud.-etyozeń 
na kwieoień-maj
Żyto: stale 
w miejsou . 
na grudz. 
na grnd.-styozcń 
na kwieoień-maj \

Olćj rzep, słabo 
w miejsou . . 
na grudz. 
na kwiecień-maj
Oków, stale 
w miejscu 
na grud.-styozsń 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo

202 —
202 —
212 —

157 — 
157 — 
157 50

71 80
71 70

44 25
,46 50
'48
49

70

Owies: 
na grudzień 
na kwieoień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka tureoka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreo. 
Usd. spok.

167 —

90 50
91 50 
93 25 
96 40

220 50 
192 — 
114 10 
70 90 
68 60 

355 50 
23 30 
29 80 
69 30 

268 90 
65 30

(Jladesłaiio.)
Do dzisiejszego numeru Dziennika dołącza się

Wykaz książek,
które po zniżonych ceaach nabył można w księ­

garni polskiój:
Stuhr’ sehe Buchhandlung w Berlinie

pod Lipami nr. 61. (6410)

f
Dnia 8 grudnia o godzinie 2-giej zrana zasnęła w Bogu w 74 roku życia 

swego nasza najdroższa matka (6410]

Fryderyka z Zalbachów Arendt
wdowa po dyrektorze sądu.

Eksportacya odbędzie się w sobotę II grudnia o pół do czwartej 
po południu z Piekar Nr. 18 na cmentarz farny, gdzie nastąpi spuszczenie zwłok 

1 tymczasowo do grobowca pp. Leitgebrów, o czem donosi krewnym i znajomym 
stroskany syn

ks. Antoni Arendt
w imieniu rodzeństwa.

Poznań, dnia 10 grudnia 1875.

OOCOOOOOOOOOOOOOOOMOOOCO
Z dniem dzisiejszym otworzyłem znowu handel mój ly-

ońskieli materyi Jedwabnych czarnych 
(gwarantowanych), kolorowych i Aksamitów
prawdziwycllę po cenach fabrycznych. (6413)

Wszelkie z sezonu zeszłego pozostałe towary 
■ wyprzedaję znacznie niżej ceny zakupna.

S. Kamieński, (Maison Lyonnaise)
Poznań, Hotel du Nord.

aajoooocoocooccoooooooooooooaKiMooooooocMooooooó

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

• S'S cylbldr.ów , bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
doaabycla tylko «w składzie fabrycznym towarów 

gumanych w Hotelu de Romę. (6038)

OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXM
° Handel szkła szybowego szklarnia

i fabryka ram
»M. Nowickiego & Grnnastiai

Poznań Jezuicka ul. Ar. 5.
paleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiój na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do neszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto sprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [6224]

PILULES
-------- --------------

Castiglion e , Paryż Jedyny preparator.

HOGG
Î

PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA.
Preparatowi temu nadano specjalnie ksitalt pigułek dla zabezpiecienia go od wpływu po­

wietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy- 
3 < o°Dipn. ~ pißu,ki przygotowuj» się w trojaki sposób i

I PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
■’yn’iotom i innym przypadłościom, specjalnym żołjdka. ’ " 1
nr?„\iPIGV ,hoggĄ ?, PEPSINY w połączeniu z żelax«m odkwatzonem prxex wodoród 
wzmacMaj»ce0SC Om ŹOf3dka Powik,an7nl niedokrwistości», niemoc» ogólnj, etc., bardzo s»

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegajacym rozkła- 
nlnEi'».clw slabos!:lom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllitycznym i piersiowym.

i łoi, iPrZ^2 pouczenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące Jakie lodan 
lvn!„ »rZW?raj8un.ax 0,Sdek osób nerw°wych I drażliwych. - Pigułki Hogg» sprzedaj» się Je­

dynie we flakonach Irójgramastych I znajdują sig w głównych aptekach. J J

Dra Mankiewicza i Barcikowskiego. [30]

Ali <fc BIELIŃSKI
w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 13 (obok król, banku) 

polecają jako slósowiie podarki na trwiazdke*
krawaty czarne i kolorowe, 
kapelusze pilśniowe, składane i cylindry paryskie 
rękawiczki jelonkowe i glansowane
dery i kołdry angielskie orhz stawuckie w wyborowych 

gatunkach 1 J
koszule białe i kolorowe paryzkie 
kołnierzyki, mankiety i negliże męzkie 
parasole angielskie, kalosze rosyjskie
czapki zimowe, spinki (guziczki) najnowsze, portmonetki itp.
7ar^kuły* . (6366)
Zamówienia na ubiory przed Świętami wykończyć się mające

upraszamy jak najspieszniej uskuteczniać.

AU & BIELIŃSKI.



OGŁOSZENIE
terminu do rozpoznania pretensji po 
upływie wpierw oznaczonego czasu za­

meldowanej.
(§ 176 konk.-Ord. § 30 instr.)
W konkursie do majątku partykularza 

Guttmanna Mehlich w Poznaniu za­
meldował następnie kupiec E. Loewenthal 
w Trzemesznie pretensją w ilości 1102 Mr. 
25 fen.

Do rozpoznania pretensji tój został termin 
na dzień (6399)20 grudnia rb.

przed południem o godz. 11-tej. 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI wyznaczony, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowali, 
uwiadamia.

Poznań, dnia 6 grudnia 1875 roku.

Król, sąd powiatowy.

Kolej poMiańsko-felnczbonska.
Dnia 10 grudnia r. b. oddaną zostanie kolój poznańsko-kluczborska w całój swój rozległości do użytku 

publicznego a przewóz osób i ich pakunków podróżnych, towarów, trupów, wozów i żywych zwierząt z wszystkich 
stacyi i do wszystkich stacyi przestrzeni poznańsko-kluczborskiej rozpoczęty od dnia tego wedle postanowień regula­
minu ruchu dla kolei żelaznych niemieckich i wedle objętych taryfą lokalną postanowień specyalnych.

Plan jazdy kolei poznańsko-kluczborskiej.
HTatT"_ _•____—- -Tl — • _ _• w« rw w /jC iw nnnFM/k TSW "tj- <Tt» /IMS* S ii OlWażny od dnia otwarcia rociin aż do dalszego postanowienia. 

Uwaga: Pociągi Nr. 3 i 4 kursować będą dopiero później od dnia bliżej oznaczyć i ogłosić 
mającego.

się
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nr

STACYE
Pociąg 

osobowy 
Nr. 1.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 3.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 5.

o
a

STACYE
Pociąg 
osobowy 
Nr, 2.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 4.

Pociąg 
osobowy 

Nr. 6.

Lekcyi
języka rosyjskiego
udziela kto? — dowiedzieć się można 
w Adm. Dzień. Pozn. pod Nr. 6400.

Pięć bslążelt <IIa dzieci na 
gwiazdkę z kolorowemi obraz­
kami. 1) Mądry kot. 58) Śpiąca 
Królewna, 3) Kopciuszek. 4) 
Tomcio Paiucb. 5) Czerwona 
czapeczka. Każda z tych książek za­
wiera 6 dużych kolorowych obrazków i po­
wiastkę. Cena za książkę 10 sgr.; z prze­
syłką franko, 11 sgr. wszystkie pięć za 1 tal. 
15 sgr., za co się franko posyła. Listy pod 
adresem (6225)

J. Chociszewski, Poznań.

Świeży

oléj siemiennyo
en gros et en détail u Ję

Adolfa Asch §
Rynek 82. (6402) Q

0
Û

MMMM ♦.♦♦♦♦ ♦♦

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Spławiu pod Nr. 19 

(dawniej Nr. 18) położona, do Franciszka 
1 Antoniny z Matecbicii małżonków 
Drzewieckich należąca, która z objętością 
7 hektarów 47 arów 70 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustalonego czystego przychodu na podatek 
z gruntu na 74 Mr. 13 fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 90 Marek 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu­
sowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w
wtorek 15 lutego 1876 r.

przed południem o godzinie 10-tój 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 3 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

IŁcyl.

Kierunek Berlln-Frankfurt- 
Poznań przyb.

Stargard-Poznań

16

34
44
52
68
81
87

105
115

Poznań
Gądek .

Środa . 
Sulencin 
Falks’ätt 
Jarocin . 
Kotlin . 
Pleszew 
Biniew . 
Ostrów .

wyj-

przyb.

po poł.

po poł. 
854

po poł.
4M
521

5s3

7«
722
7j8
8-,

823
wieczorem 

rano

Wrocław, dworzec wyj. 
miejski

Wrocław dworzec ko­
lei po pr. brz. Odry „

Oleśnica
»

Kępno

Schoppinitz , 

Kluczborek

prz.
wyj.
prz.

wyj-
prz.

p. połud.

6-25

6-40

7.17

7-32
9-r,

po połud.

®-30

5-46 
po połud.

6-20
6-53
8.,

rano
4.93

•27
po połud.

4

Sprzedaż konieczna,
Nieruchomość w wsi Będlewie pod Nr.“ 7 

Dołożona, do Piotra i Franciszki 
zKluczyńskich Ciel.ocS.iei» małżonków 
należaca, która z objętością 27 hektarów 98 
arów 60 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulega, podług ustalonego czyjego 
przychodu na podatek z gruntu na 277 Mr. 
14 fen i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 60 Mr. podana, sprzedaną być 
ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznej w 7tore^ f5711

dnia 11 stycznia 1876 r,
przed południem o godzinie 10

w lokalu komisyi sądowej w Stęszewie.
Poznań, dnia 13 października 1875.

Król.sąd powiatowy
Sędzia suhastacyjny.

IŁcyl.

Mikroskop

po 3 Marki.
agg?- Przez ludzi fachowych 

uznany i polecony ze względu na tanią 
“7/ najlepszy, praktyczny i naj­
łatwiej użyć się dający. . .

tylko na czas Gwiazdki w kra- 
rniFu P wis. »der, Rynek 60 na- 
rożn* Wrocł. ul, handel towarów krótkich 
galanteryjnych i szmuklerskich.

Anarata czarujące
artykuły żartobliwe i łudzące 
do 25 50 i 75 fen. do 8 marek za sztukę 
" Najstosowniejsze podarki gwiazdkowe.

^WE-Tylko na czas Gwiazdki.
«ini-Tpdaż w kramie u pana Wilh. Neuiamde?PRynek 60, narożnik Wróci, ul, handel 

towarów krótkich, galanteryjnych i szmu­
klerskich. (64QoL-

Antykwarma
E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

legionów polskich

124
131
143
154
160

171
185

8'
201

Ostrów........................wyj.

Przygodzice ... „
Antonin .... „
Ostrzeszów.... „
Domanin .... „
Kępno .... przyb.

Lenka
Byczyna

Kluczbork przyb.

Kluczbork . . . wyj. 
Schoppinitz . . przyb.
Kępno.................... wyj.
Oleśnica . . . przyb.

„ ................... wyj-
Wrocław dworzec po pr. 
brzegu Odry . . przyb. 
Wrocław dworzec miejski

przyb. 3,2
rauo

przed poł. 
612 
626 
65»
7u 
722 
7so 
749 
814

prz d poł. 
839

przed poł. 
849 

H34 
7so 
9o 

9l8

»57

1010
przed poi.

16
30
41
47
58
70
77
86

Kluczborek
Byczyna 
Lenka . . 
Kempno 
Domanin 
Ostrzeszów . 
Antonin . . 
Przygodzice 
Ostrów

wyj.

prz.

96

114
120
133
149
157
167
185
201

Ostrów

Biniew

wyj.

Pleszew............................„
Kotlin.............................
Jarocin........................... „
Falkstiitt .... „
Sulencin....................... „
Środa........................ „
Gądki........................... „
Poznań.......................przyb

Kierunek Pozn. Star. wyj. 
„'Poznań,Frankf. Berlin. „

7-43 
pr. polud, 
pr. połud,

8 69

9-24
9-46
IO.9
10.21
10.4!
11.0
U-U
11.29

pr. połud. 
pr. połud. 

11-41 

12.0
po połud.

12.33
12,
1
1,
1.,
2
2.,_„
8 8

po połud. 

4.5
po połud.

'•45
■ 13 
L,40 
^•55 

14

7.3,

po połud.
1-60

2-10
2 39
3-3
3.U
3.35
3- 54
4.6

4- 20 
po połud. 
po połud.

4-45 

5«
5.25 
5 63 

6-22 
8.37 
857 
7-27

. 7-51 
po połud.

S2-J
po poi. 
po poi.
“TT“

816

833
93
9l6
935
»5,

19io
10'8t
wiecz.
ranoi——i—1

przed pot, 
6io 
641 
632 
720 
747 
82 
823 
852 
9x6

przed poł.
Ho 

przed poł. 
IO32

1. Liczby w ramkach oznaczają czas nocny od 6 godziny wieczorem do 6 godziny rano.
2. Na każdy bilet wolno zabrać 25 kilogramów pakunku bez opłaty.
3. Pociągi 1, 2, 5 i 6 pośredniczą w komunikacji pomiędzy Wrocławiem a Górnym ¡Szląskiem jako tć 

pomiędzy Stargardem a Frankfurtem i Berlinem.
Przewóz żywego bydła i pospiesznych pakunków odbywa [się, ile to koniecznem, pociągami 

osobowemu

Towarzystwa kolei poznańsko-kluczborskiej.

Dr. Wallenrodt.

cia na stoły, dywany 
itd. poleca jak najtaniej

S. Kantorowicz,
:(6024) Rynek 68.

owoców i wina 
rauber’a w Pardellerhof, poczt. Meran 
poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
wina i gwarantuje za ich czystość i nie- 
sfałszowanie. Wiadro [56 litrów] do­
brego czerwnoego wina stołowego [z gron 
Epelvarnatsch] 8 fl. Butelki na próbę w 
(42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem S 
8 fl. 116 Marek). Obszerny cennik bez- ® 
płatnie. (5591)

Wzywa się piastunkę (6284

Bibiannę Biskupską
żeby się zgłosiła pod liter. W. IŁ,
postlagernd Wronki.

Nakładem drukarni j. I. Kruszę,
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594) 
1. © Wekslu. Napisał Dr. A.

Mi eczkowski
(pod opaską 16 sgr.)

•. Bajki Krasickiego 
3 © Czekaeb czyli ułatwianiu 

interesu depozytowego przez a. 
sygnacye. Napisał Dr. Rako- 
wicz, Dyrektor Banku Wło­
ściańskiego.
© podstawach prze-
liijsłii przez Dr, W. Dę­
bińskiego

4. © Hipotekach przez E. 
Karlińsk iego

15 sgr. 

5 sgr

5.
6 sgr.

5 sgr

3 sgr

.... Ii Bil ilfflWi
fai»r< Ki czekolady i towarów cukrowych«

O. ManiseFa

Poznań, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 
poleca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piany, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu- 
beckie i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy 1 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuzkie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, indyjskie herbaty. (6313)

uh

JŁ Wielka ||
ęwystawa gwiarffeawalg

® A. Cichowlc^a' ’ $

Berlińska ulica 13.

Podarunki na gwiazdkę
iako to- płaszcze do podróży, żakiety do konnćj jazdy, które także jako 
negliżowe w pokojach nosić można, oraz piękny wybór w szlafrokach, które 
w istocie bardzo gustownie wypracowane są, i udekorowane polecam sza­
nownym Gospodyniom domów, które mają zamiar, godnym swym małżonkom
wymienionemi rzeczami niespodziankę zrobić. ... .. . , r------------ --------- . ,

Przy tój okazyi polecam szanownej lublicznosci mój waeltii zagsas; jedwabne chustki dla panów, trykoty
co<owych zimowych paletotów, surdutów, spodni i ha-j ------------- /
mizcleh które także stósowne są jako podarunki gwiazdkowe, i wyprze-
daie takowe ze stratą, chcąc przez to zapas ten zupełnie wyprzedać.

C. ffiJhlert
Wilhelmowska ulica w hotelu Myłiusa.

w W W w w W W w w w w w w 
Ä ISf“ Poszukuje się kupna
ijstar^ch obrazów olejnych^
f

pojedyńczycłi egzemplarzy lub całych .zbiorów. O łaskawe Śg|| 
frankowane oferty uprasza (6137) W

WKanl łriepel w Zielenogóm
¿Sg (Grünberg in Schlesien.)

Łyżwy
od 7T/a sgr. począwszy
holenderskie łyżwy dla 
dam, łyżwy turniejo­
we, łyżwy stalowe, ły­

żwy patent.
bez użycia rzemieni używające się jako tóżHAŁIFAli

poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

Skład mój Herbaty duńskie 
ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo- 
rowemi gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski.
Pasy do maszyn

rzemienne i parciane,
Smarowniki i Maudieiy, 

Slióry na uprząż etc. polecają
Orłowski Uo.

Skład skór (4886)
w Poznania, Jezuicka uS. 1

2 ces. król, austr. przy­
wilejem i król. pr. ministeryal-

ną aprobacyą.*^^^ 
tti-a itnrtunąa ©lejek china-
ryndowy do utrzymania i upiększenia 

i ' włosów ; w zapieczętowanych butelkach
po 1 Mr.
Kra Borehardta aromaty.
czne mydło z ziół do upiększenia i po­
lepszenia cery i wypróbowane na wszy­
stkie choroby skórne ; W paczkach ory­
ginalnych po 60 tn.
Profesora Bra Linde» ro­

ślinna pomada W laskach, potęguje blask 
i elastyczność włosów i dobrą jest do 
utrzymania ciemienia; po75 fen.
Antekarsa s per a t wïo-

5 młodych angielskich tucznych

wieprzów
60 indyków
ma na sprzedaż Dom. 
pod Wrześnią.

Akademik
poszukuje miejsca nauczyciela. Adr.: 
Haasenstein & Vogler, Breslau.

Krakow
(6374)

II. 23544 
(6375)

Księgarnia A. Mowoie-
ckiego, dwóch firm w BŁrakowie 
i w lowym Sączu — nakłado­
wa — sortymentowa polska i zagra­
niczna — poszukuje (6288)

pomocnika
wykwalifikowanego i odpowiednio uzdol­
nionego w tym fachu. — Oferty w 
tym sensie przyjmie księgarnia w 
Krakowie — Rynek Nr. 15.

A, BTowolecki.
Poszukuje się lekarza.

Czynny prakt. lekarz znajdzie zna­
komitą praktykę w mieście Czernie­
jewie w obwodzie regencyjnym bydgo­
skim. Znajomość języka polskiego 
pożądana. Bliższych szczegółów udzieli 
chętnie magistrat tamtejszy. (6360

Dominium SSzadkwita pod Strzel-
nem poszukuje od Nowego Roku

kucharza
żonatego, który i ogrodnictwem trudnić 
się musi; zasługi 150 marek i ordy- 
parya zwyczajna.__________ (6356)skie miodowe mydło, odznacza się swą 

ożywczą i zachowawczą działalnością na 
elastyczność i miękkość skóry; po b0 i 
25 ien.
lira Hartung» pomada Z
ziół do wzbudzenia i ożywienia wzrostu 
włosów; w puszkach oryginalnych po 
1 Mr. (4871)
lira Siiin ile Kontc.Mardh.
aromatyczny proszek do zębów, najpo­
wszechniejszy i najpewniejszy środek do 

; utrzymania i czyszczenia zębów i dzią­
seł; po 1,20 i 6Ó fen.

i Pr» Bwci.’a karmelki z ziół
w pudelkach po 1 M. i 50 f. okazują się 

! szczególniej dobremi na kaszel, chryp­
kę, chropowatość w gardle itd. itd.

w Pozna­
niu, -^3 jedy- 

___i tylko
po cenach oryginalnyc na składzie u

J.Menzła (Karl Mattheus) 
przy Wilhelmowskićj ulicy, obok bu­
dynku pocztowego, jako też w Bydgosz- 
izy: u Karola Schmidt. Wschowie: u 
Aug. Cleemann, Gnieźnie: J. B. Lange, 
Grodzisku: Ludwik Streisand i B. K. 
Nehab; Inowrocławiu: Herm Citron 
dawniej H. Senator, Kempnie: M. Wohl, 
Krotoszynie: A. E. Stock, Nowym 
Tomyślu: W. Peikert. Ostrowie: Herm. 
Sieradzkiego, Rawiczu R. F. Frank, 
Rogoźnie: Jonasa Aleksandra, Szamo­
tułach: W. Krüger, Szubinie: O: L. 
Albrecht, Witkowie: R. A. Langiewicz! 

i we Wrześni: u K.Winżewskiegi

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa
HANDLU

galantBr^i, lalsk i zabawek Iprawdziwe

S. Neumanńa

KUCHARZ,
Francuz rodem, kawaler, doskonały w 
swoim zawodzie a zaopatrzony w chlubne 
świadectwa poszukuje miejsca; jest on zarazem 
dobrym strzelcem. Lask.w« oferty przyjmuje 
Ekspedycya Dziennika sub. ©4101. (6401

Dominium Kórnik poszukuje©dRonmiKA
od 1 kwietnia 1876 r.
Zarząd Dominialny w

Zgłoszenia przyjmuje 
Kórniku. (6316)

POZNAŃ,
Wilhelmowski plac 3 (Hotel du Hord).

Nowości
w artyk. zbytk. z Cyderolithu, alabastru, alfenidy, franc. bronzu.

Kapelusze, rękawiczki, szlipse, 
ang. dery podróżne, szelki 

prawdz. rosyjkie boots,

Parasole i parasolki
laski, łańcuszki do zegarków, szczotki, 

guziki do mankietek i półkoszulek,
franc. feiźuterye.

Wszystkie gat. wied. i offenbachsls. towarów skórzan.
potrzeby podróżne,

torebki, kuferki, rzemienie do pledów, 
prawdziwe cygaretki z piany morskićj 

i bursztynu itd.

Wachlarze promenadowe i balowe, 
ff. perfumćrye toaletowe

stoliki do palenia i pudełka do cygar
stoliki lustrowe i Ao kart,

Wyrohy z kości
(6182)

ÎFapîer
FAYARD^BLÄYN

po ©enach_za tanie uznanych.
Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej

rośliny Coca, przez Ałex. Humboldta polecona słowy 
,,Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ów wcale a ciało 
ich przy ciężkiem wysileniu całodziennem zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia­
nych przez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżój rośliny, wszystkie skuteczne części 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata,te 
przy łożu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro 
bach piersiowych i płucowych, nawet w dalekich sta

dyach nadzwyczajnie skutecznemu (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo- 
ądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier- 
peniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanów) i 
słabości każdego rodzaju (Pigułki HI. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa proi dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z Mohren-Apotheke w Moguncyi i jej składów.

Ag.telii »W»i»we w ISieiBi«K«cl*t B. O. Pflug, Louisen-
strasse 30. llraclawi S. G. Schwartz, Oblauerstrasse 21. Pozna:«: Dr. Mankie- 
wicz, król, apteka nadworna i Barcikowski w Bazarze. ________ (147)____________

IfclZSfrilufS 
tengpfilLekaMtiffl

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, kaeuictkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. MeryL40 i we wszystkich aptekach

DEPURATIF 
.1«. SANG

Dominium Wróblewo pod Wron­
kami poszukuje (6283J

ogrodowego
Polaka, kawalera, znającego się także 
na kwiatach i oranżeryi, od 1 sty­
cznia l§T<i.

Dnia
posada

1 stycznia 1876 r. zawakuje 
(6332)

ekonoma
bezżenoego w głównym folwarku ma­
jętności Grylewa p. st. Pawłowo. 
Reflektujący zechcą przesłać do zarządu 
zgłoszenia własnoręczne, świadectwa w 
odpisie i krótki życiorys, jako tóż wy- 
/ażić życzenia co do wymaganój 
pensyi.

Biur© „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży debr itd. oraz w obsa­
dzaniu i ^otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. ¿ßF“ Dla dających 
miejsce informacya bezpłatnie. (6019)'
ßsssäässsmffaDr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu

Syrop ten leczy ehro
Sty, liszaje, wy­
rzuty syfillsty- 
ezue, czyści

krew. [28]
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sTa- 

ln»śca«»»tj nnskiirnyin.
SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le­
czy agnorye, u- 
raty nasienia

iiplawy białe.
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznuiilu w aptece Dra. 
Hankicwlcza i Bas"sliiows!Uic»o 
w Bazarze.

PLUS DE
CO PA H U

Teatr pilski w opite Poteckiejo
W POZNANIU.

W sobotę dnia 11 grudnia r. b.
na dochód

Józefa RychteraKupiec Wenecki
i komedya w 5 aktach Shakespeara.
FoczątolŁ o godzinie V,

53
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